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Dr. ALAKSANDER VOGEL. 


Grecya się ugięta. 


Lwów d. 10. maja. 


Kilka dni spędził król Aleksander 
serbski w Cetyni, toastowano w świę- 
to patrona dynastyi czarnogórskiej — 
tyle tylko donoszono Europie o tej 
wizycie, która w zeszłym a nawet na 
początku tego roku byłaby że 
wszystkich dyplomatów zawodowych 
i kawiarnianych. Król Aleksander serb- 
ski za powrotem z Cetyni bawi już 
trzy dni we Wiedniu i z tego pobytu 
jego donoszą jeno tyle, że “takže Mi- 
lan przybył do Wiednia. Nie słychać— 
w tak ważnej dla półwyspu Bałkań- 
skiego dobie — ozy król lub jego mi- 
nister prezydent Zimicz widział się 
przy tej sposobności z hr. Gołuchow- 
skim. Są to okoliczności bardzo wy- 
mowne. Przymierze ad hoc trzech ce- 
sarstw, utwierdzone zjazdem peters- 
burskim, skrępowało wszystkie czyn- 
niki, mogące działać na półwyspie 
Bałkańskim tak, iż ruszy się nie 
śmieją, i nawet dumną Anglię do po- 
kory zmusiło, jak to namacalnie — 
a po antecedencyach — nawet jaskra- 
wo odbija się w mowie angielskiego 
ministra Curzona z d. 7. bm. 

W toku rozprawy nad etatem spraw 
zagr. w angielskiej Izbie posłów wnio- 
sła opczycya przez Robsona okrojenie 
płacy ministra spraw zagr. o 500 ft. 
szt. — tj. wotum nieufności dla gabi- 
netu — 1 ganila politykę onego co do 
Krety, Wiceminister spraw zagr. Cur- 
zon (minister Salisbury jako członek 
Izby lordów a nie poseł, nie ma pra- 
wa jawió się w Izbie posłów) odpo- 
wiedział : 

„Anglia wpływała i nadal wpływać 
będzie w duchu pokoju, pojednania i 
umiarkowanie eo do Krety. Jakkolwiek 
przekwapione rady, z innej strony da- 
wane, odwlokły spełnienie naszego 
planu, wszelakośmy polityki naszej nie 
zaniechali i spodziewamy się, do po- 

myślnego doprowadzić ją końca. Myśl 
jako ludność Krety rozpada się na ba- 
tranki chrześcijańskie i wilki mabome- 
taiskie, jest smieszna Wnętrze Krety 
jest w ręku powatańców  chrześcijań- 
skich, którzy zbrojnie próżnując, ze 
żniw mahometan zbiegłych żyją, i 
wszystkich mahometan, płci męskiej 
czy żeńskiej, wpadłych w ich ręce za- 
bijają. W pobliżu miast powstańcy 
uderzają na blokhauzy i forpoczty, 
odcinają dopływ wody i usiłują wy- 
glodzić ludność miejską. 


„Powstańcami dowodzą przeważnie | 
oflcero wie greccy ; szeregi ich pe 
nione są ochotnikami z Grecyi. 
nieprawda, jakoby pewne A 
stawiały Sn wycofaniu załóg 
tureckich z Krety, którego sobie An- 
glia życzy. Wojska europejskie nie 
zdołają same obronić miast i mieszka 
jących mahometan. Skoroby wojsko 
tureckie ustąpiło z Krety, nastąpiłyby 
rzezie, wobec których drobnemi oka- 
załyby się rzezie armeńskie. Dla Krety | 
nie masz żadnej nadziei dopóty, do- | 
póki chłopom mahometańskim nie wol- 
no będzie powrócić do swoich sadyb | | 
i wsi; to zaś niemożliwem jest, dopó- 
ki wojska greckie na Krecie pozostają. 

„Jest nadzieja, że odwołanie Vas- 
sosa, będzie zapowiedzią cofnięcia się 
wojsk greckich z Krety. W takim ra- 
zie zmniejszenie załogi tureckiej i 
przywrócenie pokoju na Krecie byłoby 
możliwe. Nie na koncert europejski 
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spada odpowiedzialność za wojnę grec- 
kc-tureckę, ale na Grecyę, która pro- 
,wokowała. Mocarstwa były i są goto- 
iwe wdać się i oświadczyły się z goto- 
| wością do pośredniczenia, jeżeli Gre- 
|oya akceptować je zechce. Opozycya 
działa nie mądrze uderzając na kon- 
cert. Dia Armenii, Krety i innych pod- 
danych Tureyi nie może się nic stać 
| przyjaźnego zgodzenia się mo 
carstw*, Wniosek Robsona odrzucono 
169 głosami przeciw 63. I jak już wie- 
my, wszystkie czasopisma angielskie 
naparły na Grecyę, aby uległa. 

Jeżeli Grecy liczyli na Anglię, to 
po mowie Curzona i tem oświadczeniu 
całej prasy angielskiej musieli zrozu- 
mieć, że to nadaremno; a co więcej, 
musieli dojść do przekonania, że mo- 
carstwa nie oświadczą się z gotowo- 


ścią do pośrednictwa, którąby Grecya 
może akceptować raczyła — jak to 
powiedział Curzon — ale że sama pro- 


sió musi o pośrednictwo, co też, we 
dle naszego telegramu, pisemnie uczy- 
niła. 

Grecki minister spraw zagr. miał 
przed kilkoma dniami oświadczyć, że 
Grecya przyjmie pośrednictwo, ale in- 
terwencyi nie przyjmie — tymczasem 
Grecya sama musiała prosić © posre- 
dnictwo, a mocarstwa odpowiedziały, 
że obejmą tylko interwencyę, że Gre- 
cya musi bez zastrzeżeń przyjąć to, 
co Europa postanowi. 1 na to przy- 
staje Grecya, bo życzenie j ej» 
runek ten w innej formie był posta- 
wiony, jest tylko eufemizmem. 

iędzy mocarstwami 
już rokowania na wypadek, że Gre» 
cya poprosi o pośrednictwo, i nieza- 
wodnie porozumiały się z Turcyą. Że 
te rokowania nie wypadły po myśli 
Greków, a wbrew intencyom Anglii, 
dowodziła już mowa Curzona. Turcya 
przystaje na interwencyę mocarstw, 
ale nie godzi się na zawieszenie bro- 
ni, którego też mocarstwa narzucić jej 
nie są w stanie, a nawet narzucać nie 


myślą, gdyż dalsze prowadzenie wojny | 
będzie najlepszym musem na Greków, 
'| przyspieszy tok układów i zawarcie pac i popieranie przemysłu moż 
złagodzić ogromna biedę lńdu wichócj a 


| pokoju. 
Interwencya mocarstw poczęła się 
jeż zresztą w Volo. Gdy władze grec- 
ie opuściły to miasto, wylądowali dla 
jego ochrony marynarze angielscy 
rancuzcy na żądanie konzulów, któ- 
rzy nadto do przybyłego do Velestino 
Edhema baszy wysłali konzula angiel- 
skiego i francuskiego, aby się z nim 
(porozumieć co do losu miasta, władze 
greckie bowiem ustępując rozpuściły 
więźniów kryminalnych (jak i w La- 
jryssie), którzy konzulaty i miasto plą-, 
drować byli gotowi. Co też Edhem ba-| 
za przyrzekł i wojsko tureckie wkro- 
czyło do Volo. 
Stojący pod Volo admirał grecki. 
j Stamatelli doniósł do Aten, że Edhem 
| Pasza przyrzekł konsulom objąć ochro-, 
nę miasta, jeżeli fota grecka zobowią- 
Że się nic nie czynić przeciw wojsku 
turckiemu i z portu Volo na odległość 
strzału się usunie, na co admirał się 
zgodził. Ale doniesienie to nie bardzo 
na wiarę zasługuje. Zapewne chciano 
tylko upozorować nieczynność wscho- 
niej fiotyli greckiej. 
O zaburzeniach w Atenach nie sły-| 
chać. 


aby wa- 


toczyły się 


wychodzi w dwóch wydaniach: dia Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 
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BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 8 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieozorem bez przerwy. 


Podniesienie krajów 
przemysłowo ubogich. 


Wiedeń d. 9 maja. `i 


(Kor. Gas. Nar.) 


Wniosek nagły posła Stefanowicza, 
postawiony na onegdajszem posiedze- 
niu Izby posłów, a dotyczący zakłada - 
nia i popierania przedsiębiorstw prze- 
mysłowych w krajach cyslitawskich, 
mało przemysłowych, zwłaszcza zaś 
w Galicyi i na Bukowinie, opiewa; 

Z uwagi że ludność krajów cysli- 
tawskich, nie posiadających przemysłu, 
musi się zadowalać samym tylko do- 
chodem z uprawy roli, który dziś le- 
dwie na to wystarcza, aby zaspokcić 
minimalne potrzeby i że na austrya- 
cekim wschodzie, zwłaszcza zaś w Ga- 
licyi i na Bukowinie ludność z sa- 
mych tylko plonów rolnych nie może 
wyżyć, bo panują tam oddawna nąder 
smutne stosunki agrarne, 

z uwagi, że brak przyjaznych wa- 
runków egzystenoyi dla warstw sze- 
rokich tamtejszego ludu wywołał już 
tak niepokojące objawy jak np. ruch 
wychodżczy, 

z uwagi, że szczepienie przemysłu 
i tworzenie centr miejscowego prze- 
mysłu tamtejszemu ludowi, szukające- 
mu pracy zapewniłoby prawo do zy- 
skownej pracy i że owe zamierzone 
centra przemysłowe przynajmniej ja- 
kąś część wyprodukowanych w Gali- 
oyi i na Bukowinie surowych mate- 
ryałów mogłyby zużytkować, 

z uwagi dalej, że występujące w 
Austryi, a zwłaszcza we wse AR: 


Galicyi i na Bukowinie smutne obja- | 


wy trzeba koniecznie w czas usuwać 
przez podniesienie dobrobytu tamtej- | 
azego ludu, jeżeli owe kraje a z nimi 
i całe państwo nie mają być narażone. 
na klęski i katastrofy niepodobne do! 
zmierzenia, 


| 


a rm 


į dr. Gregorec, Zore, Wukowió, Powsze, 
ldr. Szusterszyć, dr. Krek, dr. Grobel- 
ski, Wachnianyn, Barwiński, Ochry- 
mowicz, Tittinger, Lupul, dr. Curkan, 
dr. Popowiczy, Winnicki. 


Stan urodzajów. 


(W Galicyi wschodniej). 

Z licznych doniesień o stanie uro- 
dzajów w Galicyi wschodniej nadesła- 
nych z końcem kwietnia z całego ob- 
szaru objętego przez Tow. gosp. galic. 
niezbyt różowe okazują się na ten rok 
dla roinika widoki. Ozime zboża wy- 
szły z pod śniegu stosunkowo mało 
uszkodzone. Jedynie tylko żyta w po- 
łożeniach niższych na czarnoziemiach 
i ziemiach w próchnię obfitych częś- 
cowo wymokły. Stan ten zrazu dość 
pomyślny pogorszył się z powodu u- 
skawicznych deszczów i zimna, które 
trwały przez cały kwiecień aż do 26 
b. m. Ucierpiało najwięcej żyto i to 
bardzo powszechnie; okazały się ob- 
szerne plisze i wymokłe miejsca, które 
zaorać trzeba było. Tak TA CZE z 
Przemyskiego piszą, że blisko połowa 
żyta wyginęła i musiano je zaorać; 
w jarosławskiem zaorano 1/4 zasiewów 
żyta; podobnie w Tłumackiem i koło 
Nikdiójowi. W położeniach wyższych, 
górzystych, o glebie nie tak wydyma- 
jącej się, żyto w ogóle przedstawia 
się dobrze, z równin zaś tylko wyjąt- 
kowo w Sokalskiem stan zasiewów 
żytnich ma być zadowolniający. Wo- 
góle wcześnie siane żyta lepiej wy- 
trzymały mokrą wiosnę niż późniejsze. 
Ale i to nie bez wyjątków. 

Pszenica powszechnie znacznie le- 
piej wyszła z zimy niż żyto i mniej 
 aciepiala od wilgoci wiosennej. Siewy 
późniejsze przedstawiają się lepiej niż 
(wcześniejsze zbyt przed zimą wybu- 
jałe. Stan zasiewów pszenicy można! 
więc przeciętnie określić jako dobry. 
Pszenica jara dopiero co tn i owdzie 


z uwagi nakoniec, że tylko szcze- | w niewielkiej ilości zasiana, schodzi 


obrze. 
Rzepak na całym prawie obszarze , 


dniej 'Galicyi i Bukowiny, że jednak |bardzo żle przezimował a zimno ij 
wskutek znanego braku kapitałów w|wilgoó wiosenna do reszty mu zaszko- 


tych krajach przemysł tam tylko wte- 
dy powstanie, gdy im państwo udzieli 
uwolnienia czasowego od podatków, |ja 
bezprocentowego kredytu itd. 

stawiają podpisani następujący wnio- 
sek nagły: 

Wysoka izba raczy uchwalić, że 
ma się z pomiędzy członków całej 
Y| Izby wybrać komisya z 24 posłów i 
| polecić jej, aby jaknajrychlej przed- 
(stawiła Izbie najodpowiedniejsze spo- 
| soby stworzenia i popierania przemy- 
słu we wszystkich krajach cyshtaw- 
skich, tej gałęzi gospodarstwa pozba- 
|wionych, a zwłaszcza w Galicyi i na 
i Bukowinie i aby stosowne wnioski 
i przedłożyła. 

(io do formy prosimy, aby powyż- 
szy wniosek wzięty był pod obrady 
jak najrychlej, o ile tylko na to po- 
zwoli regulamin izbowy. 

Wniosek ten podpisali posłowie: 
Stefanowicz, dr. Straucher, dr. Koli-| 

scher, Wassilko, dr. Rosenstock, dr. 
Piniiski, dr. Madeyski, dr. Rutowski, 
dr. Dzieduszycki, dr. Roszkowski, dr. 
i Byk, Piepes, Czecz, Kozłowski, Euge- 
niusz Abrahamowicz, dr. Lewicki, Po- 
powski, dr. Dulęba, Włodzimierz Gnie- 
wosz, dr. Trachtenberg, Pogacznik, 
idr. Ferjanczyć, dr. Żytnik, Szpinczyć, 
Einspieler, Coronini, dr. Gregorczyć, 


| 


TAREE an T o: WTORKI WNE ek kaca uawade wiki Zadła o aa zroak T r minęły, a drugim czas do powrotu |sławnym salonie czerwonym, tąk do- 


ji że cierpliwość i nadzieja są potężne-| godnym do spisków 


SAD FIGÓWY. 


Napisał 
Wiktor Cherbuliez. 


(Ciąg dalszy.) 


Jak łatwo się domyśleć, nikogo o- 
prócz córki nie zawiadomiła o rezul- 
tacie rozma z człowiekiem niedo- 
cieczonym, którego nagłe zwroty uni- 
cestwialy wszystkie rachuby. Nato- 
miast uważała za stosowne wyłożyć 
siostrze, że, jeżeli wuj miał kiedykoi- 
wiek słabość do kuzynka, to z pewno- 
ścią pozbył się jej obecnie, bo go na- 
zywa hulską i pędziwiatrem. Nie uwa- 
żając go już za niebezpiecznego, dro- 
dzy krewni stali się przystępniej- 
szymi, witali go 1przejmiejszą twarzą, 
nie kazali mu już przebywać kwaran- 
tanny. 

Był tem zachwycony, ale też ró- 
wnocześnie spostrzegł, że stryj wido- 
cznie chłodniej go traktował i że Ka- 
sia zmieniła się nagle znowu w ptaka, 
bardzo trudnego do podejścia. Powie- 
dział sobie, że Trayaz jest pajkapry- 
śniejszym ze starców, że na Kaprysy 
nie ma rady, że są kaprysy miłe i nie- 

znośne, że jednym trzeba dać CZA8, a- 


imi bóstwami, które biorą na siebie 


ciężar załatwiania naszych spraw, mi- 
mo złej woli ludzi i rzeczy. 

Co się tyczyło Kasi, to wobec niej 
nie trzymał się polityki wyczekiwania, 
niedołężnego filozofowania z zagiętemi 
rękoma. Przysiągł, że podbije tę ko- 
kietkę, że stanie się kierownikiem jej 
niewytłómaczonych humorów i że za- 
panuje nad tem sercem niestałem i 
twardem, które kolejno biło to miło- 
ścią, to niechęcią. 

Tem się też zajmował przez wię- 
kszą część dni swoich, wywiązując się 
z obowiązków dla wuja tylko sumary- 
oznie, ryczałtowó. Znowu tym razem 
pozwolił w swem życiu zająć sprawie 
pobocznej miejsce przed główną i za- 
palając się do gry, o mało nie zapo- 
EL po co przyjechał do Figowego 
Sa 

Pewnego wieczora dwaj panowie i 
cztery kobiety, zebrani w czerwonym 
salonie, usłyszeli pukanie do drzwi 8 
zanim ktokolwiek zawołał: proszę! 
spostrzegli ze zdziwieniem wkracza- 
jącego do sanktuaryum pięknego mło- 
dzieńca, tak długo wykluczonego od od 
ołtarza i ofiar. Przedstawił się z miną 
swobodną i z pewnością siebie, pełną 
szlachetności i wdzięku. Przyjęto go 
bez entuzyazmu, ale grzecznie. Nim 
usiadł, powiódł wzrokiem dokoła i wy- 
krzyknął : 

— Otóż jestem wreszcie w tym! 


— Więc pan nas uważasz za spis- 
kowców ? — zapytała pani Limies'owa. 


— Kochana ciociu — odpowiedział 
— zarzucają mi, że jestem wielkim 
szaławiłą. Czyste oszczerstwo! Ja tyl- 
ko obserwuję i staram się rozumieć! 
Wyłóżmy na chwilę karty. Mamy ja i 
państwo dla właściciela tego domu i 
mnóstwa innych dóbr, tak ruchomych 
jak i nieruchomych, przywiązanie ró- 
wnie głębokie jak szczere, ale otwar- 
cie mówiąc, uczucie to nie ma nie 
wspólnego z miłością mistyczną, gar- 
dzącą wynagrodzeniem i przekładają- 
cą szczęśliwość samego kochania nad 
wszystkie rajskie rozkosze. dawało 
się państwu, że macie we mnie wro- 
ga waszego interesu i pomyliliście się, 

Potem dodał tonem proroczym, ude- 
rzając się w piersi: 

— Nieprzyjacielem nie jest czło- 
wiek, który przed wami stoi, nieprzy- 
jacielem jest ten, co dopiero idzie | 

Grożne te słowa i akcent, z jakim 
je wymówiono, zrobiły wrażenie ua 
całem towarzystwie. Poproszono go, 
aby się jaśniej tłómaczył. 
Człowiekiem, który dopiero 
idzie -— mówił dalej — i z którym 
przyjdzie się wam niedługo zmierzyć, 
jest syn nieboszezki mojej ciotki Ma- 
ryanny, młodszej siostry tu obecnej 
pani Limiós'owej — to cioteczny brat 
mój Sylwery Sauvagin. 

Co! — wykrzyknęła pani Li- 


dziły. 
mp przepadł i został przeorany, | 
jek np. w okolicy Glinian albo tal 
ardzo nędzny. Z jednej jedynej że | 
licy Bóbrki donoszą o pomyślnym staw | 
nie rzepaku, z Tarnopols kiego o mier- 
nie zadawalniającym, zresztą wszędzie 
źle. Zasiewy jare jeszcze w końcu 
/(29) kwietnia w znacznej części nie 
były pokończone. Owsa zasiano jedy- 
nie już trochę wcześnie z początkiem 
kwietnia i ten przedstawia się bardzo 
dobrze. O jęczmieniu natomiast nie 
jeszcze powiedzieć stanowczo nie moż- 
na; wogóle bardzo mąło go do 29,4 
zaSiano. 

W przeciwstawieniu do tego nie- 
zbyt pomyślnego horoskopu dla zbóż 
1 rzepaku, rośliny pastewne rozwijają 
bardzo dobrze prawie wszędzie. Stan 
koniczyn zwłaszcza wyborny, podob- 
nie i traw łąkowych, o ile łąki nie są 
zbyt mokre i nie stoją dotąd pod wo- 
dą, co jednak jeszcze w wielu okoli- 
cach, nad Dniestrem i Sanem ma miej- 
sce. 

Rozsada kapusty w wielu miejscach 
się nie udała z powodu zimna i zbyt- 
niej wilgoai. 

Ze szkodników pojawił się drucik 
(agriotes segetum) w polach żytnich 
w Podlipoach w Złoczowskiem 1 nisz- 


o - 


czył żyto juź w jesieni a obecnie da-,nie ma mowy, bo nikomu nie zaleśy 
lej prowadzi swoje dzieło w zastrasza- jna tem, aby był we wsi dobry rom- 
jący sposób. O myszach donoszą z jpłodnik. Biedacy w tych wsiach pod- 


Cisny i spod Chodorowa, że przezimo- 
wały w koniczynie i należy się oba- 
wiać szkód znaczniejszych ku jesieni. 
Słodyszek rzepakowy pokazał się już 
w okolicy Mościsk w Bolanowcach. 

Ze wszystkich stron dochodzą skar- 
gi na szkody spowodowane długo 
trwającą słotą kwietniową. Uniemożli- 
wiła ona wcześniejsze wykonanie zasie- 
wów wiosennych, co z kolei rzeczy 
niekorzystny wpływ wywrzeć musi i 
na plony zbóż jarych. Przygotowanie 
roli pod ziemniaki i buraki i t. p. 
postępowało powoli i opornie, zwłasz- 
cza na ziemiach więcej zwięzłych nie- 
przepnuszozalnych. Do końca kwietnia 
niewielkie tylko ilości ziemniaków 
na miejscach suchszych, na porzeczach 
piasczystych, przepuszczalnych, zdołano 
posadzić, jest jednak obawa, że sadzone 
z konieczności w zbyt mokrą ziemię 
woześnie psuć się będą, W egoo więc 
główna nadzieja na ten rok, o ile do- 
tąd sądzić można, polega na pszenicy 
i roślinach pastewnych, których bujny 
rozwój w części inne straty mógłby 
wynagrodzić. Rolnik. 


Powiat lwowski. 


Lwów d. 10. maja. 
Powiat lwowski — jak to na o- 
statniem walnem zgromadzeniu od- 
działu lwowskiego towarzystwa gospo- 
darskiego przedstawił p. Traczewski — 
pod Aen dobroci gleby przed- 
stawia jak największą rozmaitość. Zna- 
eść w nim można wszystkie rodzaje 
ziemi prawie w równej ilości czarnozie 
mu do czystego piasku. Przytem część 
powiatu wschodnia jest znacznie uro- 
dzajniejsza od zachodniej. Łąki są 
przeważnie mokre, kwaśnei torfaste i 
gwałtownie się dopominają o regula- 
„cyę potoków. O ile chłop na roli w 
owiecie lwowskim weale starannie i 
gobrap ospodaruje, o tyle z pożyt- 
kiem melioracyj jeszcze jest niecbez- 


To też zewsząd donoszą, źe albo 2any, a gospo arkę w lasach gmin- 


inych prowadzi jak naj fatalniejszą. 
Istnienie w powiecie takiego mia- 
sta jak Lwów, położonego prawie w 
lśrodku obszaru powiatowego, wpły- 
nęło w ten sposób, że chłopi wielką 
wagę przykładają do tych gałęzi pro- 
dukcyi rolnej, które mogą dać dochód 
ze sprzedaży na rynku miejskim. Stąd 
też cały pas gmin około Lwowa zaj- 
muje się przeważnie uprawą warzyw. 
Chłopi uprawiają ogrodowizny najpo- 
spolitsze i z jak najmniejszym nakła- 
dem pracy i starań. dą nawet wai, 
które w tym kierunku się wyspecyalizo- 
wały, w Dublanach i Malechowie, np. 
uprawiają pietruszkę i marchew, w 
Grzybowicach ogórki, w Zboiskach ka- 
pustę włoską i szparagi. 
Szlachetniejsze gatunki spotkać 
można tylko w niektórych gminach, 
a i tam uprawa stoi na bardzo niskim 
stopniu. W Zboiskach szparagi dopie- 
ro od dwóch lat i to nieśmiało zaczę- 
to uprawiać sposobem argentelskim. 
Najbliższe miastu wsi produkują też 
oprócz werzyw dużo mleka, ale zno- 
wu hodowla krów jest nieracyonalna. 
Chłopi nie starają się o dostateczną 
ilość paszy, a że znowu cielęta co- 
prędzej na rzeż do miastą sprzedają, 
więc też i o poprawieniu rasy krów 


miós'owa ze zdziwieniem — mój brat jego wartości. Zapominasz pan, że za- 


miałby zapraszać do siebie Sylwerego ? 

— Jakto! — wołał pan de la Far- 
lède z pogardą — tego, oo upadł tak 
nisko, co był pomocnikiem ogrodnika 
u pani hrabiny de Rins? I wy go 
uważacie za niebezpiecznego? Więc 
na seryo bierzecie to widmo bezcie- 
lesne? Niesmacznie pan żartujesz, pa- 
nie Kazimierzu! 


— Ok, pozwól pan, ten, 
tak nisko, jak słychać, 
wspiął na wysoki szczebel. Nie znam 
go wosle, ale Trayaz, informowany, 
p: mi się zdaje przez Sucquier’a, da- 
eko lepiej jest obznajomiony zo wszyst- 
kimi sprawami naszej rodziny i on to 
utrzymuje, że Sylwery został nac.el- 
nym ogrodnikiem, profesorem botaniki, 
człowiekiem zaufanym, faktotum hra- 
biny i jej stołownikiem. 

— (o też pan mówisz! — zakrzy- 
knął pan de la Farlède, który nie mógł 
znieść, aby mówiono lekko o jakiej- 
kolwiek hrabinie i uważał za sw j 
obowiązek bronić przed hołotą honoru 
szlachty francuskiej. — Nigdy nie u- 
wierzę, mój panie Kazimierzu, aby 
pani de Rins dopuszczała do swego 
stołu człowieka, co jej graeuje aleje. 
Czy przypadkiem ńie chcesz nam pan 
dać tym sposobem do zrozumienia.. 

— Nie podsuwaj mi pan myśli, któ- 
rych woale nie miałem. Twierdzę to 
tylko, że jeżeli Sylwery kiedykolwiek 
gracował n niej aleje, to już ich teraz 
nie gracuje i że ona poznała się na 


co spadł 
znowu sij? 


nie okaże życzliwości komu innemu, 
jak tylko tym krewnym, którzy mu 
mogą zaszczyt przynieść. 


nim zaczął operować ogrodniczymi no- 
życami i sierpem, wertował księgi! 
Dziwny to oryginał. Skończywszy świe- 
tnie nauki w liceum marsylskiem, nie 
uważał sobie za wstyd wstąpić w służ- 
bę kobiety, posiadającej najpiękniej- 
szy ogród w Hyères. Sylwery Sauva- 
gin ma stopień bakałarza a został 
ogrodnikiem z miłości. 

— Z miłości? — zawołała Kasia, 
która jak zwykle siedziała na uboczu 
i czytała „Tankreda“. 

= Porozumiejmy Się , 
ogrodnikiem z miłości do roślin, Jest- 
to, jak widać, jedyna jego namiętność. 

- A to co "innego I odparła. Zaczy- 
nał mnie już interesować. 

— Powiedz rączej mój kochany, za- 
czął znowu pan de la Farlède, że pań- 
ski Sylwery został ogrodnikiem dlate- 
go, bo ojciec zeszedłszy na dziady, 
nie mu nie zostawił, a co większa, że 
są synowie dobrych rodzin, dla któ- 
rych w braku poczucia wlasnej god- 
ności, każdy zawód jest dobry... Je- 
stem głęboko przekonany, dodał pro- 
stując się, że Krzysztof Trayaz nigdy 


kuzynko : 


— No to porzuć to złudzenie, drogi 
kurzynie. Krzysztof Trayaz, jak pan 
wiesz, lubi mieć blisko siebie uszy 
uważne i pojętne, w któreby mógł 
wkładać niewielką liczbę sekrstów, 
przeznaczonych na eksport. Oto pań- 
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miejskich mają sezonowe dochody i 
sezonową pracę, nosząc do miasta ja- 
gody różnego rodzaju i grzyby. 

„Dalszy pas naokoło Lwowa tworzą 
wsi, w których hodowla bydła wyżej 
stoi. Tam chłopi nie uprawiają już ta- 
kiej ilości warzyw, jak we wsiach 
podmiejskich, a za to sieją rośliny 
pastewne, z których mają lepszą i 
obfitszą paszę dla kroge Wyohowują 
też z cieląt krowy i dlatego dbają o 
dobór rozpłodników. 

Trzeci wreszcie pas wsi najdalej 
od Lwowa położonych jest najzupeł- 
niej rolniczy. Chłopi głównie się tam 
uprawą zboża trudnią. 

Naogół w lwowskim powiecie nie 
ma wybitnej tł bydła, jest tylko 
mieszanina r&s wych « zagrani- 
cznymi. Tylkó eh koni zwłaszcza 
w pobliżu stacyj ogierów stale się 
podnosi. W ostatnich c za sta- 
raniem p. Traczewskiego założono sta- 
cyę w Bartatowie. Konie zwłaszoza są 

eszcze najlepsze po wsiach niemieo- 

ich, woad jednak i hodowla bydła 
choó bardzo powoli, ale przeciek się 
podnosi. W całym powiecie wielkie 
zyski daje chów świń, to też dla pod- 
niesienia go towarzystwo gospodar- 
skie założyło już w trzech gminach 
zarodowe chlewnie Yorkshire'w, « w 
innych założy w najbliższym czasie. 

Owiec prawie woale nie ma, nato- 
miast sadownictwo uprawia kilka wsi, 
ale nietylko tej gałęzi rolnictwa nie 
rozwija, lecz nawet ją coras bardziej 
zaniedbuje. Dobre owoce miały Winni- 
ki, Gończary, Zboiska, Zuiesienie, 
Krzywczyce, Klepsrów, ale niestety 
nawet sławne kleparowskie onar H 
wskutek zaniedbania juk nie są 
siaj takie, jak były dawniej. To tek 
bardzo cenne jest staranie Wydsiala 
krajow. i Towarzystwa gosp. o dostar- 
Gzanie chłopom podlwowskim ascze- 
pów drzew szlachetnych i wskazówek, 
jak się z nimi należy obchodzić. Prze- 
mysłu prócz pierwotnego tkactwa nie 
ma, a co do starania o podniesienie 
go, to istnieje zamiar zaprowadzenia 

w Dawidowie koszykaratwa. Równieś 
i i pasik jest bardso mało. 

Dopełnieniem tego obrasn, rosto- 
czonego przez p. Traczewskiego były 
uwagi prof. Pawlika, który na 
stawie własnych badań stwierdził, úe 
owoce z Winnik, Klepsrowa i rok 
wsi podlwowskich idą xa granicę 
p >) stamtąd pod etykietą osm 
tyrolskich lub czeskich, naturalnie se 
stratą dochodu dla naszego chłopa. 
Tak samo dzieje się po w ści u gali- 
cyjskim miodem, z m UDAJ 
druje z naszych wsi do nas 
Dr. Pawlik zwrócił uwagę b ie 
bę zakładania w Az lwowskim 
spółek mleczarskich, w dzisiejszym 
stanie produkcyi hm Rye W zp 
dostać ani dobrego masła u chłopa ani 
dobrego mleka. Zauważył na to p. 
Traczewski, że fałszowanie mleka i 
śmietany, rospowszechnione wśród bab 
podlwowskich, uniemożliwia jakąkol- 
wiek naprawę stosunków w produkoyż 
mleka. 

Jak z dyskusyi się okazało, wielką 
pomocą byłaby tu kontrola magistrata 
lwowskiego nad targami w mieście, 
która to kontrola tem jest naglejszą, 
iż nawet ze względów sanitarnych me 
gistraż powinien badać mleko sprze- 
dawane Lwowianom. Po wsiach sda- 
rzeją się choroby epidemicsne i liwe. Nie na koncert europejski Z o an a memspióler, Goronini, dr. Gregorczyć, |w Fodlipoach w Złoczowskiem 1 nisz- więc też i o poprawieniu rasy krów rzają się choroby epidemicsne i spi. 


skiego sługę wybrał dzisiejszego po- 
południa na konńdenta i mniemam, że 
postępują w myśl jego intencyi, 

wtarzając państwu wiernie to, co był 
łaskaw mi powiedzieć. Chcesz pan 
wiedzieć, kogo z krewnych nsjsam- 


przód, rzed nami wszys i, zapro- 
sił na chleb i sól do siebie? Oto Śyl- 
werego Nanvagin'a. Nie duko pan 


znasz ludzi do tego stopnia tępych, 
aby pozostali głuchymi na wołania 
wuja, mającego P mosiadaj m miljony 
dochodów, a nie posiad. o dsxieol, 
co do mnie zaś, to ań 3 o jednę- 
go i jak pan tu widzisz, jest nim Syl- 
wery Sauvagin. Jakie miał do tego 
powody ? Czy to oryginał, niedźwiedź, 
czy głęboki polityk? Tego me wie: 
Pisal coś o koniecznyć sajgoiach 
które go xatrzsymywaly w Hyer 
jeszcze dziwniejsza w całej tej pi 
wie, to to,- ke Trayau wcale się nie 
zniechęcił, że ponowił prośby, áe wy- 
slal ponowny list, że ten dopiero so- 
tał wysłuchany... A chcesz wiedzieć, 
droga ciocciu, mówił dalej, zwracając 
nię do pa ni Limiów' owej, dlaczego stryj 
tak łaskawym okazuje się r AR f 
twojej siostry Maryanny? biatego bo "bo 
ona jedna wierzyła w jego gwiazdę. 
Kiedy odjeżdżał do o Ameryki, nim wy- 
szła za mąż, namawiała go, aby za- 
brał także połowę jej majątku, a to 
dlatego, bo mówiła, że nie może leg 
piej ulokować kapitałów. Nie przyj 
oferty, ale pamiętał o niej. 


(O. 4. n.) 
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zootyczne, a nim wiadomość o nichlwalnego zgromadzenia, sprawozdanie z nie-|K. a odebrawszy mu skradziony już z kie- 


dojdzie w drodze urzędowej do wia-jzbyt ożywionej działalności od czasu osta- 
domości władz, już tymczasem wejtniego zgromadzenia, przyjęto p Kowalskie- 
Lwowie mnóstwo ludzi konsumuje za- |go na członka, aprobowano rachunki za r. 1896 
trute bakteryami mleko. i wysłuchano referrtu p. Traczewskiego z 

Przy tej sposobności skonstatowa- | Czarnuszowie, który opisał powiat lwowski 
no w jak niemiłej kolizyi stoją wła-|pod względem gospodarstwa włościańskiego. 
dze, które obowiązane są czuwać nad| Wywiązała się nad tą sprawą dłnższa dy- 
tem, aby chłopi tylko do licencyono-|skusya, w której dr. Pawlik, p. Kubicki i 
wanych buhajów wodzili krowy, a|p. Wiesiołowski dotykali niemal wszystkich 
tymczasem buhajów tych nie ma. Stąd|nawet najdrobniejszych gałęzi gospodarstwa 
rozgoryczenie u chłopstwa i zniechę- |rolnego i jego stanu w powiecie lwowskim. 
cenie u wszystkieh. W powiecie lwow-|Pokazało się, że pod Lwowem tylko kolonie 
skim naprzykład na sto kilkadziesiąt | niemieckie gospodarują nieźle, gminy polskie 
gmin jest zaledwie czterdzieści bu-|lub ruskie choć zdradzają wiele ochoty do 


hajów. 


postępu to jednak niedbale pracują. Dostało 


Gdy prof. Kubicki zwrócił uwagą |się przy tej sposobności i radzie powiatowej 
na olbrzymie znaczenie produkcyi jaj lwowskiej za złe dragi w powiecie i za 
ptasich i drobiu, za co Galicya ściąga |ospałe traktowanie sprawy zakupna buhajów 
z zagranicy minimum cztery miliony | gromadzkich. Na wniosek p. Wiesiołowskiego 


złotych rocznie, dr. Pawlik objaśnił, | wybrano p. Traczewskiego, dra Pawlika i p. 


iż d chód z tego źródła wpływa prze Schofera, aby na przyszłe walne zgromadze= 


ważnie do kieszeni pośredników. Oni 
za byłe co wykupują u chłopa jaja, a 
mając już na nie odpowiednie składy 
i urządzone stosownie piwnice, nie 0- 
bawiają się konkurencyi. Aby ona była 
skuteczną, trzebaby na to wielkiego 
kapitału i znacznej znajomości rzeczy. 
Pióra idą również za granicę i to w 
gatunkach tak różnych, że za kilogram 
jednych trzeba zapłacić 20 zł., za inne 
tylko 50 ct. Dzieją się w tym handlu 
niejedne fałszerstwa, a np. gęsie skór- 
ki wracają do nas z Londynu jako fu- 
terka ec redonowe i nurkowe. 

Prof. Kubicki podał daty, zebrane 
w kahale lwowskim, z których wyni- 
ka, że sami żydzi lwowscy co roku 
konsumują do 350000 sztuk drobiu, a 
dodawszy do tego konsumcyę chrze- 
ścijan można jej ogół oznaczyć dla 
Lwowa cyfrą pół miliona sztuk na rok. 
P. Traczewski zawiadomił na to, że i 
tę gałąż gospodarstwa stara się Wy- 
dział krajowy podnieść w powiecie 
lwowskim. W Barszczowicach zawią- 
zuje sę spółka, która w sztucznej wy- 
lęgarni będzie hodowała drób młody, 
a to dla tego w wylęgarni, bo z niej 
wcześniej młody drób wychodzi, a ten 
lepiej się opłaca na targu lwow- 
skim, niż późniejszy z maja lub czer- 
wca. Wylęgarnia sztuczna istnieje w 
szkole weterynaryjnej we Liwowie, w 
Biłze u książąt Janów Sapiehów, a wzo- 
rowa w Prażnowie pod Warszawą w 
posiadaniu Niemki. | 

W odpowiedzi na to pp. Szpilman 
i Kubioki przestrzegali przed ekspery- 
mentami z sztuczną hodowlą, a starali 
się położyć nacisk na rozpowszechnie- 
nie racyonalnego sposobu hodowli na» 
turalnej. 


Listy z kraju. 


Tarnów d. 9 maja. 

Dziś o godz. 4 popołudniu zebrała 
się w sali ratuszowej około 80 osób 
colem wysłuchania sprawozdania posła 
na Sejm krajowy z Tarnowa p. rejenta 
Adolfa Vayhingera. Przedstawiwszy po- 
krótce organizacyę i skład Sejmu o- 
mawiał poseł podział na kluby, któ- 
rych jego zdaniem jest za dużo Mowca 
należy do klubu demokratycznego, zło- 
żonego z 23 ezłonków ; nie wszyscy 

osłowie z miast weszli do tego klu- 
u, na co żali} się wielce sprawo- 
zdawea i zwolennikom swoim stawiał 
za wzór stronnictwo konserwatystów 
którzy mimo róknio między sobą soli- 
darnie idą jako unia konserwatywna, 
posłowie demokratyczni tymczasem 
nie uznali za stosowne połączyć się w 
unię ludową. 

Następnie przedstawił mowca sto- 
sunek klubu demokratycznego do ko- 
mitego centralnego. W Galicyi zacho- 
dniej — jak mówił p. Vayhinger — 
komitet stracił racyę bytu, nikt o nie- 
go się nie troszczy, w Galicyi zaś 
wschodniej prace i usiłowania komi- 
tetu są bardzo potrzebne i pożyteczne 
w obeo wrogiej nam postawy moska- 
lofilów. 

Omawiał dalej mowca sprawę re- 
formy ordynacyi wyborczej, że nie jest 
zwolennikiem bezpośrednich wyborów, 

dyż praktyka ubiegłej kampanii wy- 
Porasej jasno okazała, że wybory bez- 
pośrednie nie dają rękojmii przeciw 
niesumiennej agitacyi i terroryzmowi 
radydakalnych i socyalistycznych par- 
tyj. Wybory bezpośrednie sprawiły, że 
mamy we Wiedniu posłów nie rozu- 
miejących po niemiecku. 

Preechodząc do pozytywnych wy 
ników ubiegłej sesyi sejmowej omówił 
p. Vayhinger ustawę łowiecką, drogo- 
wą, szpitalną, i wspomniał o wniosku 
ludowców o wniesienie adresu do tro- 
nu, który nazwał hałasem wszczętym 
ną rachunek zbliżających się wów.zas 
wyborów do Rady Państwa. | 

W dyskusyi zabierali głos p. Gei- 
gen, Smalec i Goldhammer, ktory po- 
stawił wniosek o wyrażenie podzięko- 
wania sprawozdawcy. Wniósł przytem 
prośbę, ażeby p. Vayhiuger wpłynął 
na swych kolegów klubowych w kie- 
runku pobudzenia ich do żywszego 
tempa w pracach. 

Po wysłuchaniu wyczerpujących od- 
powiedzi na interpelacye w sprawie 
banku austro-węgierskiógo, i zmiany 
ordynacyi wyborczej gminnej zgroma- 
dzeni wyrazili podziękowane p. Vay- 
hingerowi. S. K. 


KRONIKA. 


Lwów d. 10. maja. 


Oddział lwowski towarzystwa gospo- 
darskiego galicyjskiego zebrał się wczoraj 
zaledwie w tuzin osób na walne zgromadze- 
nie, Pod przewodnictwem p. Wiesiołowskiego 
przyjęto do wiadomości protokół z ostatniego 


Bieliznę damska, męską i dziecinną 


nie zechcieli wypracować jakiś pob eżny 
choćby plan pracy systematycznej nad pod- 
niesieniem rolnictwa w powiecie. Po przyię- 
ciu sprawozdania z rachunków za r. 189 

do wiadomości, uchwalono wniosek p. Tra- 
czewskiego, aby Oddział towarzystwa z wła- 


snych funduszów przeznacza? pewne premie 


na nagrody dla tych gospodarstw w powie- 
cie lwowskim, które najchętniej korzystają z 
uwag p. Traczewskiego, wędrowego nauczy- 
ciela rolnictwa. 

Przyszłe walne zgromadzenie postanowio- 
no zwołać do Dublan na dzień 4 lipca, a 
dzień przedtem będzie w Winnikach doro- 
czny przegląd premiowania i liceneyonowa- 
nia bydła włościańskiego. Na wniosek też 
p. Wiesiołowskiego uchwalono prosić pono- 
wnie Rady powiatowej, aby jak najprędzej 
zużyła corocznie odkładane fundusze na pod- 
niesienie hodowli bydła i aby zakupiła dla 
najbiedniejszych gmin w powiecie gromadz- 
kie buhaje. 

Rada nadzorcza „Rodziny* Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i 


szeni pani M. pulares i oddawszy łup okra- 
dzionej, odesłał rzezimieszka na inspekcyę 
policyjną. Podczas rewizyi u Oł. wykryto o- 
prócz narzędzi złodziejskich koronę schowaną 
aż w ustach. 

Niebezpieczną zabawkę urządzili so- 
bie wczoraj ulicznicy pa ul. Króla Jana III. 
Rzncali kamieniami dla rozrywki i jednym 
z nich uderzyli w głowę 7 miesięczną He- 
lene K. na ręku u matki. Na szczęście 
dziecko tylko zemdlało, uliczników jednak 
nie udało się pochwycić. 

Z Izby sądowej. Przed sądem przy- 
sięgłych rozpoczęła się dziś rozprawa prze- 
wko Katarzynie Kiszczuk, 18 lat liczącej 
słudze z Lubyczy o zabicie swojego nowo 
narodzonego dziecka nieprawego łoża i Ja- 
nowi Onyszkiewiczowi, ojcu tego dziecka, 
którego Katarzyna wskazuje jako tego, któ- 
ry ją do zbrodni namówił. 

Rozruchy dawidowskie. Śledztwo w 
sprawie rozruchów, które podczas ostatnich 
wyborów miały miejsce w Dawidowie ukoń- 
czono juź ubiegłego tygodnia. W sprawie 
tej odbędą się dwa procesy, jeden przed są- 
a przyzięgłych o zabójstwo, któego ofiarą 
padł $. p. Popiel, przeciwko dziesięciu oska 
rzonym, zaś drugi przeciwko dwudziestu je- 
den oskarzonym o zaburzenie spokoju publi- 
cznego, 
trybunałem karnym, 

Szaleniec. Dr. Józef Rothblum, adwo- 
kat krajowy z Niska, zjawił się dziś na 


inspekcyi policyjnej i oświadczył, że ma do 
W ciągu przesłuchania 


wniesienia skargę. 
okazało się, że dr. Rothblum albo już od 
dłuższego czasn cierpi na obłąkanie, albo 
nagle go dostał. Urzędnicy inspekcyjni mu- 
gieli dokładać starań i używać wybiegów, 
aby chorego nie rozdrażnić. Ze względu na 
to, że go każdy opór irytował, pozwalali 
mu na wszystko; między innemi na pisanie 
przy biurku komisarza bałamutnej skargi, 
į Dr. Rothblam, z wyjątkiem cery zielonawej, 
,niczem z wyglądu nie zdradza chorego czło- 


Nansen w podejrzeniu. Paryski ko. | 6 nowych członków Wydziału) odbędzie się 

respondent Kraju pisze: Nansen zostawił jw poniedziałek 17 b. m. o godz. 8 wie- 
mi, przyznać ta muszę, jakby niemiły obrzask. | czorem. 
Dlaczego? Nie umiałem w pierwszej chwi- W Czytelni katolickiej dnia 11 bm. 
li, czy nie śmiałem zdać sobie sprawy. Dzis] we wtorek o godz. 7 wieczorem odbudzie się 
wyjaśniło się to potrosze. Nakształt świetne-|rader zajmująca pogadanka na temat 3068 
go meteoru Nansen pociągnął tutaj za sobą|ganizacyi dobroczynności publicznej.* Jest to 
długi, ale niekoniecznie promienisty ogon | referat p. Thulliego na posiedzeniu Rady 
wenn komisarzowi. komentarzy, zastrzeżeń, domyślników, zna- | miojskiej. 

Telefon w Zakopanem. Przy urzędzie| ków zapytania... „Dlaczego nie przywiózł z| Repertoar teatralny. 
poestowo.telegraficznym Zakopane zostanie z! Sobą żadnego ze swoich towarzyszy? Czy We wtorek „Modelka“ 
dniem 1 czerwca zaprowadzono stale cało- | geograficznym lub astronomicznym spostrze- | aktach Fr. Souppégo. 
dzienna służba dla ruchu telegraficznego ilżeniom, dokonanym bez ow, godzi SIF We środę ostatnie przedstawienie operetki 
tele'onicznego. peyan U yk „iP A: far przed wyjazdem do Warszawy „Modelka“ 

Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- |bez końca, Najgorzej zaś, najciemnił odbit] We ezwartek (debiut panny Swarycze- 


wytonać się mających — 5 utworów cho-f 
raliych, bądź nagrodzonych, bądź odznaczo 

nyh na rozstrzygniętym niedawno konkursie 
„Eha. 

Serecką radęg minng rozwiązał rząd 
krajowy bukowiński za szacherki rajców, 
prowadzone na spółkę z wójtem Wraube- 
kien. Zarząd gminy oddane w ręce rządo- 


operetka w 3 


tuły komitetowi budowy przytuliska dla o- {się drobny, ale drastyczny epizod z odczytu 
sieryciałycp i opuszczonych dzieci w Mona- | w sali Trocadero. Opowiadając pieszą swoją 
sterzyskach, na dokończenie budowy domu |! podróż ku biegunowi, samowtór z JohuRse- 
rzectonego przytuliska, zapomogi w kwocie nem, Nansen pokazał „BAM fotografię, wyo- 
100 zł brażającą ich odu z kilkoma psami. Wytrze- 


zł, i A 
Daszyński pochwalony został przez | Szezaliśmy wszyscy oczy, gdy nagle jeden 


wskiej) „Dzienniczek Justysi* kcmedya w1 
J. Korzeniowskiego i po raz drugi „Z Prze- 
myśla do Przeszowy* komedya w 2 aktach 
Al hr. Fredry (ojca). 

W piątek „Prima balerina“ krotochwił 
pa 3 aktach Ernesta Bluma i Raula Foché. 


z członków akademii nauk, siedzących w|, pną Czaplińską w roli tytułowej. 


toczyć się będzie przed zwykłym 


Dmiewnik Warszawski. Korespondent war- | 


szawski Dziennika Poznańskiego tak pi-| 
sze: „Dniewnik Warszawski regularnie! 
i wyraźnie podszezawa Rusinów galicyjskich 
przęciwko władzom rządowym i krajowym. 
W zapale tej agitacyi p. Timanowskij, re- 
dakbr Dniewnika, słapał się w ostatnich: 
czasach okrutnie. Oto przywódzcę socyali- | 
stóy, krakowskich Daszyńskiego przerobił na: 
Daszczyńskiego i przedstawił jako ruskiego: 
demokratę, stawającego w obronie ruskiego 
ludy. Pochwałą tą p. Daszyński zaszczycony 
został za tę samą mowę, w której obrzuci- 
wszj obelgami rząd i wszystkie stronnictwa | 
austryackie, pozwolił aobie także na wy-| 
ciec:kę przeciwko carowi rosyjskiemu. Wy-; 
padek taki zdarza się zresztą Dniewnikowi | 
nie po raz pierwszy; jest on bowiem stale 
bardzo życzliwie usposobiony dla p. Lewa- 
kowskicgo, zapemniawszy protestu przeciwko 
uczzeniu w parlamencie zgonu Aleksan- 
dra II“. | 

Echa wyborcze. Trybunał w Sam- | 
borze zasądził na ekscesy wyborcze, której 
miały miejsce dnia 7 marca w Borysławiu, 


$ 
i 


pierwszym rzędzie, szepnął coś do ucha 8%- 
siedniemu koledze. W mgnieniu oka, niby 
po drucie telegrafisznym, przebiegło wzdłuż 
krzeseł pytanie: 

— Kto zdjął tę fotografię. 

Juści nie jeden z peów! Byłem kilkoma 
dniami później świadkiem wyczerpującej dy- 
skusyi między fachowcami co do kwestyi, 


czy owa fotografia mogła być zdjętą przez; 


jedną z dwóch osób na niej wyobrażonych — 
za pomocą sznurka, tworzącego komunikacyę 
z aparatem poprzednio ustawionym. Odpo- 
wiedź wypadła przecząca, stanowczo. Uzna- 
no jednak potrzebę zażądania objaśnień od 
Nansena samego. Ale nie było już go w 
Paryżu i tak bez rozstrzygnięcia pozostało 
pytanie. Kto fotografował Nansena i Johan- 
sena pospołn w miejscn, gdzie oprócz nich 


samych, psów, i niedźwiedzi, nie było jakoby : 


nikogo ? 

OQtwareie wystawy w Brukseli. 
W dzień oznaczony międzynarodowa wysta- 
wa Bruxelles- Tervuereu otwartą została „sans 
tambours ni trompettes* Uroczyste otwarcie 
z powodu ciągłej niepogody i Riemożności 


przemysłowców zebrawszy się wczoraj w trzy- | wieka. Ruchy jego są też anormalnie żywe, 
nastu delegatów na posiedzenie, wybrała ja sposób mówienia nadzwyczaj szybki. Nie- 
nowy wydział z panów: Uzarkowskiego-Go-| szcześliwy przybył do Lwowa z Zakopanego. 
lejewskiego prezesa, Welichowskiego pierw-| Aby nie rozdrażniać chorego oświadczeniem, 
szego zastępcy prezesa, Mikulińskiego dru-iże musi się go odwieść do zakładu kulpar- 
giego zastępcy prezesa, Bascha, Bobelaka, kowskiego, zwabiono go do wozn pogotowia 
Flaczyńskiego, Kracha, Najsarka, Przyszla- ratunkowego, pod protekstem, że najlepi j 


Nicefora Czerewkę na 8 miesiące aresztu, 
Jana Krzanowskiego na 14 dni a Stacha 
Smyka na 3 dni aresztu. 

Wyborcy z Komarna, w liczbie 44 zosta- 
jący w śledztwie wa znane zaburzenia wy 
borze zostali przez sąd samborski na wolną 
stopę wypuszezeni. Akt oskarzenia ich już 


ukończenia na czas głównej arkady „monu- 
mentalnej*, odłożono na później. Król, który 
tylko co powrócił z córką swoją księżniczką 
Klementyna, z nowo zakupionej willi w Beau- 
lieu na Rivierze, niechętnieby przewodniczył 
| tej niedokończonej uroczystości. Otwarto więc 
jwystawę bez otwarcia, niby nowoczesny dra” 


ka, Schillinga, dra Tabaczyńskiego i Ohlego 
wydziałowych. Do  komisyi lustracyjnej 
wybrano panów Ardana, Budzynowskiego, 
Fedunię, Klauzala i Jamrozika. Oprócz wy- 
borów, rada nadzorcza spełniła cały szereg 
czynności dorocznych zwyczajnych w każdem 
towarzystwie, uchwalono tymczasowo regula. 
min obrad rady i pozwolono członkom nosić 
odznakę świeżo obmyśloną, rodzaj medalu z 
wstążkami, na której dwie ręce w uścisku, 
a wokoło napis towarzystwo „Rodzina“. 
Towarzystwo oświaty ludowej od- 
było wczoraj walne zgromadzenie pod prze- 
wodnictwem p. A. Hirschberga. Sprawozda- 
nie wydziału przyjęto do wiadomości i u- 
dzielono wydziałowi absolutoryum. Żywą 
dyskusyę wywołał wniosek dra Tadeusza 
Szydłowskiego, zalecający, aby towarzystwo 
wydawało własną popularną tygodniową ga- 
zetkę, Wniosek ten odesłano do wydziału, 
gdyż dr. T. Skałkowski, p. J. Amborski i 
dr. Gubrynowicz wykazali, iż dobra w zasa- 
dzie myśl wnioskodawcy jest o tyle jeszcze 
nie na czasie, że istniejące już gazetki lu- 
dowe w stosunku do liczby czytających na 
razie wystarczają. Wniosek Z. Korosteńskie- 
go, aby wydział odniósł się do redakcyj 
czasopism ludowych i pepularnych, by po- 
duwały wiadomości o ruchu w czytelniach 
ludowych utrzymywanych przez towarzystwo, 


a czytelnie wezwał do przesyłania tym cza- 


sopismem odnośnych korespondencyj, tudzież 
cenniejszych odczytów, celem  rozpowsze- 
chnienia drukiem — przekazano wydziałowi. 

Wybory dałyfrezultat następujący: Pre- 
zes dr. Hirschberg. Członkowie wydziału: 
dr. Wojciech hr. Dzieduszycki, ks. Fijałek, 
dr. Finkel, dr. Br. Gubrynowiez, Fr. Ku- 
czyński, M. Rolle, W. Schmidt, W. Siczyń- 
ski. Komisya kontrolująca : dr. W. Bruchnal- 
ski, W. Terenkoczy, F. Źmudziński, 

W Czytelni dla kobiet odbył się w 
sobotę uroczysty wieczór ku uczezeniu kon- 
stytucyi 8 maja. Obchód rozpoczął się wstę- 
pnem słowem pani Izy Moszczeńskiej Rzepe- 
ckiej, poczem nastąpiły produkcys muzykalne 


by było. aby skargę, którą chciał wnieść na 
inspekcyi, osobiście wniósł u prokuratora. 
Klub pocztowy odbył w niedzielę 
walne zgromadzenie. Przedłożone przez ustę 
pujący wydział sprawozdanie powiada: „Rok 
| ubiegły był rokiem dalszego rozwoju klubu, 
który spełniając objęte statutami zadanie dał 
„Świeże dowody żywotności, stwierdził zara- 
zem, jak potrzebną jest dla licznego grona 
| naszego, instytucya, krzewiąca ducha kole- 
j żeńskicgo i towarzyskiego, umożliwiająca 
| członkom, rodzinom i przyjaciołom, branie 
bez kosztów i wydatków prawie, udziału w 
różnorodnych, a pouczających częstokroć za- 
bawach i rozrywkach. Czemże są drobue 
wkładki po kilkadziesiąt centów miesięcznie, 
czem wstępy trzydziesto lub pięćdziesięcio- 
centowe pobierane w dni przedstawień ama- 
torskieh lub wieczorków, wobec chwil spę- 
dzonych mile po całodziennym trudzle i po- 
wszednim, żmudnym obowiązku? A że miłe- 
mi były chwile owe, najlepszym tego dowo- 
dem liczny udział zgromadzonych, dowodem 
zapełniona po brzegi sala, tłok formalny. 
jaki niejednokrotnie dał się spostrzegać wśórd 
murów raszego lokalu.“ W dalszym ciągu 
regestruje sprawozdanie zabawy, odbyte w 
klubi-, przy końcu zaś zwraca się do człon- 
ków z uprzejmą prośbą, ażeby -- eddawa- 
li pożyczone z biblioteki książki. Po przyję- 
ciu do wiadomaści sprawozdania i uchwale- 
nia absolutoryum, mianowano dotychczasc- 
wego prezesa p. Maresza honorowym człon- 
kiem, poczem dokonano wyborów. Z urny 


wyszli: jako prezes: radca Józef Białynia! 


Chłodecki, jako wiceprezes p. Wopaterni, 
jako członkowie wydziału; pp. Bielański, 
Gawacki, Grudnicki, Grehorowicz, Jakesz, 
Kurmanowicz, Kunet, Niegłos, Orłowski, 
Przestrzelski, Romański i Wonsz. 

Klud pocztowy liczy 270 członków. 

Galic. Towarz. muzyczne odbyło w 
poniedzisłek doroczne walne zgromadzenie. 
Po przyjęciu sprawozdania wydziału udzielili 
wydziałowi sbsolutoryum, przystąpiono do 
wyborów. Prezesem został wybrany. Andrzej 


| wokalne, Część tę wieczorku wypełniła gra: ks. Lubomirski, wiceprezesem zaś dr. Ernest 
na skrzypcach i fortepianie panien Baranow-; Till. W miejsca wylosowanych wybrano do 
skiej, Dziubińskiej i Onyszkiewiczównej, de-' wydziału pp. Ignacego Romanowskiego, Au- 


klamacye panien Boberskiej i Opalińskiej i 


prześliczny śpiew panny Korolewiczównej. Po, 
. Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 


obchodzie wydział czytelni przyjmował panię 
Zyndram Kościałzowską. Przemówiła do go- 
ścia z Litwy imieniem lwowianek p. Mach- 


czyńska, p. Kościałkowska podziękowała eer- ; 


decznemi słowy za przyjęcie jakiego doznała 
we Lwowie. Poczem przeciągnęła się do 
późnego wieczora serdeczna i miła pogawęd- 
ka, wśród której panie nasze zaznajomiły 
swego gościa z nad Niemna ze stosunkami 
naszemi i nawzajem zapytywały o stosunki 


jej rodzinnego kraju. 


Na Walnem Zgromadzeniu towa- 
rzystwa miłosierdzia, utrzymującego „Dom 
pracy“ wczoraj popołudniu w sali ratuszo- 


wej zdawał Wydział sprawę z budowy no- 
wego gmachu na „Dom pracy“ na uli- 
cy św. Piotra, obliczoną na 150 ubo- 
gich. Towarzystwo liczyła 458 członków, 
dochodu miało 11 891 zł. 88 ct. a rozcho- 
du 11.845 zł. 43 ct. Po sprawozdaniu wy- 
brano nowy wydział z 25 członków, z ks. 
Sanguszkową jako przewodniczącą na czele. 
Dyrektorem „Domu Pracy* jest p. Ceypek, 
zastępeą p. Stokowski, do dyrekcyi należą 
pp. Lewicki, Lewakowski i Dreksler. 

Na wielką skalę urządził sobie zakład 
złodziejski jakiś niewyśledzony dotąd rzezi- 
mieszek. Uważajac, że nie opłaci się kra- 
dzież drobiazgową pewnej nocy hurtem okradł 
trzy z rzędu kamienice na ul. Gołębiej, a 
co na ich strychach znalazł i pokradł, to 
ulokował w tymczasowym magazynie na 
strychu czwartej, dopiero budującej się ka- 
mienicy w sąsiedztwie. Policya odkryła ma- 
gazyn, ale sprawy nie udało się jej jeszcze 
wyłowić. 

Na gorącym uczynku kradzieży kie 
szonkowej schwytano wczoraj w kościele ka- 
tedralnym niebezpiecznego rzezimieszka Piotra 
O4. Przytreymał go porucznik 30 pp. Jan 


gusta hr. Łosia, Stanisława Knpkę i Karola 
Prószyńskiego 


| powrócił dziś z Wiednia i lustrował szkołę 
, lasową. 

Z Armii Mianowani pułkownicy sztabu 
inżynieryi : A. Juda, jon. dyrektor w Prze- 
myyślu, dyrektorem warowni dla Tyroly, A. Le- 
; binger zaś przydz elony do 102 pp. dyrek- 
torem inżynieryi w Przemyślu. Jednoroczny 
urlop z zachowaniem poborów otrzymał ma- 
jor P. Drozdowski z 45 pp. Przeniesiony w 
stan spoczynku pułkownik L. Marika, na- 
czelnik składu materyałów artlyerzyckich w 
Krakowie. Na jego miejsce przeniesiony za- 
rządca A. Nikel z Gracu. Przeniesieni w 
stan czynny obrony krajowej; podporucznicy 
K. Schmid z 78 pp. do 17 pp. obr. kr, w 
w Rzeszowie; M. Horodyski z 58 pp. do 21 
pp. obr kr. w St. Pólten; F. Beyer z 1 
pp. do 16 pp. obr. k. w Krakowie; J. 
Kappelmacher z 8 pp. do 22 pp.o. k. w 
Czerniowcach ; R. Lenz z 4 pp. do 17 pp. 
o. k. w Rzeszowie; A. Ferus z 9 p. dr. do 
2 p. uł. o, k.; z nieczynnego stanu o. kr. 
do czynnege podporucznicy : H. Marek przy 
22 p.o. k. w Czerniowcach; 0. Nowak 
przy 17 p. w Rzeszowie; Hr. Hassold przy 
19 p. we Lwowie. W stosunek pozasłużbowy 
przeniesiony podpor. Fr. Broz z nievsynnego 
stanu 17 pp. o. k. 

Dziesięciolecie „Echa”. Dnia 16 bm. 
odbędzie się w Sali Sokoła jnbileuszowy 
koncert Tow. Śpiew. „Echo*. Już to samo, 
że koncert jest „jubileuszowym“, wystarczy 
zapewne by publiczność zapełniła po brzegi 
galę — o czem sresztą w obec sympatyi 
jaką „Echo“ cieszy się w całym kraju, wąt- 
pić nie można. Koncert ten ma jednak i 
drugi moment atrakcyjny, który polega na 
tem, że w program jego wchodzi — prócz 
punktów solowych przes najznakomitazs siły 


gotów. 

Komitet budowy pomnika Mickie- 
wieza w Warszawie, zostający pod prezy- 
deneją mianowanego z urzędu ks. Michała 
Radziwiłła, zorganizował się, wybierając na 
wiceprezesa Henryka Sienkiewicza, na skar- 
bnika Leopolda Kronenberga i na sekreta- 
rza Zygmunta Wasilewskiego, red. „Głosu*. 

Z Kalusza. Tow. ochot. straży pożar- 
nej w Kałuszu składa za naszem pośredni- 
ctwem podziękowanie ks. Adamowi Sapieże 
za dar 50 zł. przy Bposobności przesłania 
gwoździa pamiątkowego do sztandaru tejże 
ochotniczej straży, p. M. Trzebiekiemu oraz 
pp amatorkom i amatorom za urządzenie 
przedstawienia amatorskiego w dniu uroczy- 
stości poświęcenia sztandaru straży, wreszcie 
tow. ochot. straży pożarnej w Źurawnie za 
przysłanie delegacji, 


Z Rzeszowa. Dwie uroczystości — pi- 
sze Kuryer Kzeszowski — minęły w Rze 
Bzowie bez należytego uczczenia, bez zwróce- 
nia umysłów i serc ku podniosłym i pamią- 
tkowym chwilom naszego narodu. Pierwsza 
z tych uroczystości to 900-letnia rocznica 
zgonu św. Wojciecha, wielkiego apostoła 
Polski, a druga pamiątka  konstytucyi 8. 
maja. W dawne lata znajdował się zawsze 
komitet, który taką pamiątkową chwilę 
uczcił odpowiednim uroczystym wieczorkiem, 
który mieszkańcom naszego grodu przypomniał 
ową jasną chwilę z dziejów polskiego spo- 
łeczeństwa. Ciekawem byłoby badanie przy- 
czyn, które złożyły się na podobną ze strony 
rzeszowskiego obywatelstwa iguorancyę pa- 
miątkowych rocznie, które niemal w każdym 
zakątku polskiej ziemi silniejsze uderzenie 
serca wzbudzają. Składają się na to w pjer- 
wszej iinii ogólna apatya, pewnego rodzaju 
wyczerpanie, brak odpowiedniego dodatniego 
fermentu wśród życia towarzyskiego, któryby 
rozbudzał w sercach naszych tkwiące szla- 
chetniejsze dążenia, brak wzajemnej ufności, 
niechęć do popierania cudzej inicyatywy itp. 
Wszystkie te ujemne strony jednak ustałyby, 
gdybyśmy w grodzie naszym mieli młodzież, 
tchnącą duchem pracy dla społeczeństwa. 
W dniu 2. maja zgromadziła się tylko ma- 
ła garść studentów pod wieczór przed kla- 
sztorem 00. Bernardynów, odśpiewała kilka 
pieśni patrystycznych i rozeszła się do domu. 
Tyle zrobiono wszystkiego. 


Groźny pożar nawiedził dnia 3, bm. 


jwieś Gleszczawę w pow, Tremboweiskim. 
| Podczas strasznej burzy spaliło się więcej 


lnych zabudowań  Dó szerzenia się pożaru 


przyczyniła się posucha, Szkodę liczą na chówku stadnin, bieg pocieszenia i light 


70.000 zł. W ciągu półtorej godziny zua- 
czna połowa wsi leżała w zgliszczach, ogień 
zresztą tlił się jeszcze przez dwa dni, W 
pierwszej chwili ratunku nie było prawie. 
żadnego, większość ludzi albo robiła w po- 
lu, albo też rozjechała się do Tarnopola i 
Chorostkowa. Siedemnastu pogorzeleów było, 
asekurowanych w „Dniestrze*, a 20 w kra- 
kowskiem i innych towarzystwach. Strata 
pozostałych jest niepowetowana. 


W pojedynku, który jak nam telegra-| 
fowano, odbył się w sobotę pomiędzy dep. 
Wolfem z partyi Schoenerera a młodoezechem - 
dep. Horicą, sekundowali dep. Syłweater i dep, 
Lemisch obaj z niemieckiego stronnietwa ludo- 
wego, Horicy zaś sekundowali dep. Popow-i 
ski i młodoczep dep. Udrzal, Wyzywającym 
był Wolf, który sam rzucając brutalne obel-, 
gi, uczuł się obrażonym, gdy młodoczesi po! 
imieniu nazwali jego postępowanie. Wolf 
wyzwał Herolda i Horicę. Pierwszy poje- 
dynku nie przyjął, Horica zaś zgodził się na 
pojedynek, który też odbył się na pałasze w 


i 
jniż 80 gospodarstw a około 210 oddziel- į 


mat liryczny, którego akcya odrazu rzuca 
się in medias res, bez uwertury instrumen- 
talno-solennej. © ile sobie przypominamy, 
pierwsza to ceremonia od r. 1851, która się 
odbyła bez ndziału sfer urzędowych, prze- 
wodniczących zwykle wszelkim Worlds 
fatr'om. Chociaż nie wszystko jeszcze ukoń- 
czono, za to wszyscy pracują i nie bardziej 
zajmującego nad widok gorączkowego współ 
zawodnictwa robotników wszelkich stanów 
i narodowości, wznoszących zamki z kartonu 
i pomniki z gliny. Jutro świat to wszystko 
podziwiać będzie. Trzy rzeczy są zupełnie 
ukończone: „Brurelles-Kernusse*, salon arty- 
styczny i wystawa tutejszego dziennika iln- 
strowanego Le Petit Bleu. O salonie sztuk 
pięknych zdam sprawę później. Szkoła bel- 
gijska godnie tu rywalizuje z francuską i 
angielską, a ten „koncert europejski“ sztuk 
plastycznych dąży do godności koncertu mię- 
dzynarodowego. 

Prawdziwą nowością jest wystawa Petit 
Bleu de | Exposition. Publiczność jest 
świadkiem wszelkich przemian, przez które 
przechodzi wydawanie dziennika, począwszy 
od kloców drzewa, zmieniających się w pa- 
pier, aż do ostatecznego odbicia gazety. 
Znajdujemy tu odlewnię czcionek (gisernia), 
ich składanie, kliszowanie, rysunek, rytowa- 
nie, składanie wydrukowanych arkuszy itp. 
Pierwszy numer dziennika, bogato ilustro- 
wany, odbity w obecności zaciekawionego 
tłumu widzów, rozszedł się w mgnieniu oka 
w 100.000 egzemplarzy. Odtąd pismo co- 
dziennę wychodzić będzie pod kierunkiem 
dyrektora Independance Belge i Petit Bleu 
p. Gerard Harry. W ogrodach budują me- 
czet arabski na pomieszczenie panoramy pę- 
dzla malarza Emila Wantersa pt.: „Sobieski 
pod Wiedniem“ oraz znanego już „Widoku 
Kairu*. 

Wyścigi w Rymanowie (meeting 
wiosenny) urządzane przez tow. zachęty i 
wzajemnej pomocy w chowie koni, rozpoczną 
się dnia 5. czerwca i trwać będą przez dwa 
dni, sobotę i niedzielę. W pierwszym dniu 
będą następujące biegi: bieg otwarcia płaski, 
bieg próbny koni wierzchowych, bieg próbny 
z płotami, bieg próbny z przeszkodami koni 
wierzchowych, mały steeple-chase, bieg III 
kl. sprzedaży przychowku stadnin, bieg kłu- 
sowy parami (10 klm.) i bieg kłusowy po- 


jedynką. W drugim dniu będą następujące 


biegi: bieg płaski koni wierzchowych, bieg! 
płaski o nagrodę pań, bieg z płotami, bieg! 
z przeszkodami koni wierzehowych, bieg, 


steeple-chase, bieg II kl. sprzedaży przy- 


foot steeple-chase. 

Walenty Lipiński żołnierz wojsk polskich 
z r. 1881 umarł w Sanoku dnia 8. b. m. 
przeżywszy lat 85, 

Zmarli. W Buczaczu umarła dnia 7. 
bm, Marya Konasiewiczowa. 


„Jedność“ stow. kat. robotników za- 
prasza wszystkich swoich członków na nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie, które się od- 
będzie we środę 12 b. m. o godzinie 7!/, 
wieczorem w lokalu własnym przy ulicy 
Ormiańskiej 1. 80. Na porządku dziennym 
między innymi sprawami stowarzyszenia 
sprawa święcenia niedzieli. 
Po załatwieniu tegoż odbędzie się walne 
zgromadzenie stow. katol. robotników „Przy- 
jaźń* w sprawia zmiany statutów, 


Doroczne Walne zgromadzenie 
członków lwow. Towarzystwa strzeleckiego, 
odbędzie się w niedzielę dnia 23 bm, o godz. 


koszarach kawaleryi na Josefstadzie. Wolfj 3 popołudniu na strzeluicy, 


otrzymał lekką ranę na ręce, Horica zaś o- 
trzymał cięcie poniżej wielkiego palca u pra- 
wej ręki, tak silne, że aż kostkę zgruchota- 
ło. Horiea uznany więc został jako kampf 
unfähig, mimo to w południe juź był na 
posiedzeniu Izby posłów. Wolf wyzwał jesz- 
cze na pojedynek młodoczechów Kngla i 
Skalę, lecz ci pojedynku nie przyjęli. 


własnego 


Walne zgromadzenie Koła męskiego 
Tow. szkoły ludowej we Lwowie odbędzie 
się w sobotę 15 b. m. o godzinie 7 wieczo- 
rem w gali ratuszowej. 

Walne Zgromadzenie Kasyna miej- 
skiego odbędzie się w piątek 21 bm. o godz. 
8 wieczorem, 
(w sprewie porezumienia się co do wyboru 


wyrobu 


Przedwyborcze zgromadzenie 


KalendarE. Dsiś d. 11 maja: Bea- 
tryksy panny. — Jutro: Pankracego. 

Wschód słońca o g. & min. 32, zachód 
€. 7 min. 21. 


i 


Sztuki piekne. 
| | Obrazki krakowskiej nędzy, to 


książka spora, wydana wcale starannie w 
Krakowie. Pisał ją ks, Jan Badeni z Towa- 
|rzystwa Jezusowego, a pisał z serdeczna mi- 


|łością ludzi, litością nad biedą, gniotącą 
mimo to 


f niejednego na tym padole płaczu a 

z wielką trzeźwością. Są to fotografia życia 
krakowskich nędzarzy tak wstrząsające, ta- 
|kie prawdziwe i taką melancholią owiane 
[że kto po ich przeczytaniu nie byłby do 
głębi wzruszony, ten chyba nie byłby czło- 
| wiekiem. Nie są to zmyślone obrazy, pro- 
dukty bujnej wyobraźni autorskiej nowomo- 
dnego pisarza, lubującego się w jaskrawych 
efektach, lecz raczej są to fakty, widziane 
własnymi oczyma, drgające bolesnem życiem, 
pełne nagiej prawdy. 

r Wrażenia, jakie czytelnik po przeczyta- 
niu olbrzymiej masy faktów, zebranych w 
książce ks. Jana Badeniego, odbiera, jest tak 
silne, że w pierwszej chwili zapomina o za- 
letach literackich całej pracy. Ludzie czulsi 
w pierwszej chwili edpychają nawet od sie- 
bie wszelką myśl krytyki, bo im się zdaje, 
że literackie zachwyty nad dziełem, którego 
treścią jest rozdzierająca serce nędza ludzka, 
byłyby wprost nieludzkością. Dopiero po 
przejrzeniu całej pracy, po pochłonięciu je- 
dnym tchem rozdziałów o biedzie rzemieślni- 
czej, robotniczej i wyrobniczej, Szwaczek, wy- 
robnie i służących, żebraków, pańskich dzia 
dów, lndowych dziadów, studenckiej i ży- 
dowskiej, dopiero po dojściu do rozdziałów 
traktujących rzecz ogólniej, rozbierających 
przyczyny krakowskiej nędzy, ich skutki, 
środki na nią zaradcze i określających naj. 
pilniejsze na dziś zadanie, umysł czytelnika 
zdolny jest zdać sobie sprawę, z jakiem mi- 
strzowstwem słowa „Obrazki* są pisane, 
Czuć w każdem zdaniu, że je pisał człowiek 
wysoko wykształcony o umyśle jasnym i o 
słowie jędrnem a płynnem, I czuć, że pisała 
e ręka męska, nieskłonna do bezużyteczne- 
go rozdzieraniu szat na piersiach 4 wielkiej 
boleści, lecz chętua ku pomocy bliźniemu i 
gotowa do pracy dla jego dobra. 

„Obrazki* to treściwy a sit venia verbo 
zajmujący traktat społeczny, napisany nie 
dla filozofów, jeno dla serc miłosiernych i 
ludzkich. Jestto opis podróży, przedsięwziętej 
przez człowieka litościwego w świat biedy i 
nędzy, bliskiej nam, żyjącej tuż obok nas, 
stykającej się z nami, a niestety tak mało 
znany, jak najodleglejsze i najdziksze kraje, 
Książka ks. Badeniego mocą potężnego sło- 
wa zwraca nas ku tej nieznanej krainie i 
wprost zmusza do bliższej z nią znajomości. 
Jestto jego największa zasługa, 

* Ruchu katoliekiego nr. 6 zawie- 
ra: Z krzywdą naszą. — Ci, których nie 
było. — Odpowiedź „Głosowi Narodu“. — 
Z Kanady galicyjskiej, — Przegląd prasy. 
Z Wiednia. — Ostrożnie, — To i owo (III.) 
Z podróży, — Z ruchu stowarzyszeń. — 
W fejletonie dokończenie noweli Jana Ła- 
dy: „Z ciężkieh dni“, 

* Wydawnictwa Księgaroi Pol- 
skiej we Lwowie: 

„Dzieła Aleksandra Fredry“. Wyseły 
dotąd trzy tomy. Tom I zawiera: Pan Geld- 
| hab, Cudzoziemszczyzna, Damy i Huzary, 
|Zrzędność i przekora; tom II: Mąż i żona, 
"Nowy Don Kiszot, List, Pierwsza lepsza, 
Odludki i poeta; tom III: Przyjaciele, Gwał- 
tu co się dzieje, Nikt mnie nie zna. 
| „Biblioteka Mrówki“, Wyszły tomiki od 
(265 do-299. Zawierają 265 —266 Szekspira 
 Cymbelin; 267—268 Szekspira Miarka za 
miarkę; 269—270 Szekspira Troilus i Kre- 
jssyda; 271 Al. Fredry Pan Geldhab; 272 
Al. Fredry Cudzoziemszczyzna ; 278 — 274, Al. 
!' Fredry Damy i Huzary; 275—376, Gutzko- 
(wa Uriel Akosta; 277 Al. Fredry Zrzędność 
i przekora; 278—279 AL Fredry Mążi żona; 
280, Al. Fredry Nowy Don Kiszot; 281, 
Al. Fredry List; 382—284. Ibsena Mistrz 
Selness; 285—286, Lazarewicza Mój ojciec ; 
287—289 Franki Obrazki galicyjskie; 290 
Al. Fredry Pierwsza lepsza; 291 Al. Fredry 
Odludki i Poeta; 292—294 Schnitr- Pepłow- 
skiego Wódz legionów ; 295—297, Niedźwie. 
' ckiego Topielec; 298—299 Poe Nowele, 
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Z obcych wydawnictw. 


(J. Hagemann: „Peychologie", ein Leitfaden 
fiir akademische Vorlesungen sowie z. Selbst- 
unterrichte. ) 


Miłośnikom prawdy i wiedzy, a już 
w szczególności dorastającej młodzie- 
ży naszej i pedagogom polecamy bar- 
dzo w szóstem wydaniu wyszłą świe- 
żo psychologię profesora Jerz. Hage- 
manng pod tytułem : „Psychologie, ein 
Leitfaden für akademische Vorlesungen 
sowie z. Selbstuaterrichte." 

W naszym ustroju szkolnym — ja- 


'ki dziś obowiązuje — nie wyrzucono 


poleca najtaniej 


NMIIIZOŻLAJ LUDWIG 


Lwów, plac Xaryacki l. 8, 


o 


niby filozofii zupełnie z zakresu nauk, | 


ale traktuje się ją przecież tak po ma- 
coszemn, iż młodzież z tych godzin 
nie wiele wynosi korzyści. Składa się 
na to oczywiście i metoda fałszywa 
nauczania i najnieodpowiedniejsze pod- 
ręczniki. 

Niech co chog mówią obrońcy „Lo- 
giki“ p, Kozłowskiego, nie dowiodą 
oni tego nigdy, by książka, napisana 


wszystkie przedłożenia ugodowe do- 
stałyby się do parlamentu i rozpoczę- 
łaby się w nim praca na seryo. Peł- 
nych posiedzeń byłoby nie wiele, — 
niemal wszyscy atoli posłowie byliby 
zajęci w komisyach i burzliwe sceny, 
jakich dzis jest widownią parlament 
austryacki, musiałyby ustać. Wielce 
natomiast przykrą byłaby sytuacya, 
gdyby okazało się niemożliwem prze- 
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GAZTA ENARODOWA z Wtorku nia 11. Maja 1897. Nr. 130, 
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Rada państwa. 


, bierze RS sy postarają się ERC aj 
' „stwa o łagodne postąpienie z Grecyą. 
yk Poprzód naa SKAL nofącić z Kiedy, 
Wiedeń d. 9 maja. 'a następnie zapłacić odpowiednie trwa- 

Komisya adresowa Izby panów na niu wojny odszkodowanie. Po mowie 
sobotniej naradzie plenarnej wzięła za ministra Curzona, który wywołanie 
podstawę rozpraw szczegółowych pro- wojny wręcz przypisywał Grekom i 
jekt adresu do tronu, wypracowany, nazwał ich barbarzyńcami, nic innego, 
przez br. Czedika. Projekt ten roze- jak ukorzenie się, nie pozostaje już 


ze stanowiska senznalizmnu, zacierająca| prowadzenie już teraz ugody i nastą- 
podstawowe różnice między duchowo-|pić musiało prowizoryum, — powsta- 
ścią pojęcia a prostem wyobrażeniem jlyby stąd bowiem niemiłe komplika- 
— misla być odpowiedzią dla szkolnej;cye i zawikłania w gospodarce pań- 
młodzieży. Nadto niepodobna chyba! stwowej. 
wskazać w żadnym cywilizowanym je” | Przy tej sposobności zaznaczyć mu- 
zyku nieudolniej napisanego szkolnego szo, iż jakkolwiek liczono, że wyda- 
podręcznika — jak ten, o którym mó-|tek na podwyższenie płac urzędników 
wimy. w €1 n pokryty zostanie z podwyższenia po- 
Z, psychologią nie było lepiej — datków konsumcyjnych, które to pod- 
ale 1 obecnie przyjęty ks. Pechnika wyższenie mogłoby nastąpić tylko ró- 
podręcznik zadowolnić nie może ani wnocześnie z zawarciem nowej ugody 
ucznia ani nauczyciela. Dla ucznia jest anstro-węgierskiej, to jednak — rząd 
za trudny i ułożony bez wszelkich — jak zapewniają — choćby nawet u- 
względów na dydaktykę, nadto nie goda teraz nie przyszła do skutku, u- 
dając wstępnych pojęć o dnszy, o jej chwaloną zeszłego roku podwyżkę 
istnieniu, nie określając dokładnie Ży- | płac urzędników od stycznia 1898 
cia i jego różnych stopni, nie zdoła bezwzględnie będzie usiłował w 
ucznia w najpotrzebniejszych prawdach życje wprowadzić. Skąd potrze- 
przekonać i oświecić, ;bne a tak znaczne fundusze na to za- 
Ale nietylko podręczniki winny te- j czerpnie, prawdopodobnie sam je- 
mu, że nauka filozofii staje się często szcze całkiem dokładnie nie wie, mi- 
marnowaniem czasu, winna tu i móe-|mo to uważa jednak rząd, jak powa- 
toda tałszywa. Trudno bowiem pojąć, 'żne koła utrzymują, każdą, choćby 
dlaczego te dwa właśnie działy wy- najdrobniejszą zwłokę poza styczeń 
krojono z całokształtu filozofii — i ka- 1898 za niedopuszczalną, jakkolwiek 
zano nimi karmić umysły miodzieży. ze słabą wiarą przyjmowali w swoim 
Podano jej początek i koniec — a o czssie urzędnicy odnośne oświadczenie 
środku, o treści zapomniano. Przecież ministra skarbu dr. Bilińskiego co do 
jeżeli gdzie, to w nauce filozofii ze terminu wprowadzenia w życie pod- 
siebie wszystko wypływa, jedno na|wyższenia płac urzędników, których 
dragiem się opiera, jedno drugiem ob- losem tak gorliwie i serdecznie zajął 
jaśnia i dowodzi. Jakże więc można się ten minister zaraz od chwili obję- 
uczyć z pożytkiem psychologii bez tak | cia swej teki. 
zwanej ontologii, bez kosmologii? Tyle byłoby do zanotowania ze 
Mamy jednak bodaj jaką odnieść spraw ugodowych i będących z niemi 
korzyść, zwrócimy się do dobrych w łączności. 
przynajmniej książek. Już niejedno- (o się tyczy parlamentu, to po 
krotnie książka dobra usługi wielo- niezwykle karczemnych scenach, ja- 
stronne wyświadczyła człowiekowi. | kiemi odznaczało się piątkowe posie- 
Kiedy więc o psychologii mówimy — dzenie Izby i po pojedynku między 
pragnęlibyśmy, by ten podręcznik Ha- | posłem czeskim Horicą a namiętnym 


RAZ ZZZDCZ ZZ ZZ ZZOZ ZZ ZZ ZYCZE ZZOZ 


w Izbie panów naradzały się nad nim 
osobno. Na pesiedzeniu plenarnem ko- 
misyi przedstawiła też prawica Izby 
panów swój osobny projekt adresu, 
natomiast stronnictwo liberalne czyli 
tak zwani wiernokonstytucyjni osob- 
nego projektu nie prrodstapili Po 
dłuższej dyskusyi ogólnej w głosowa- 
niu większość, złożona z liberałów 
i stronnictwa środka, oświadczyła się 
za projektem referenta br. Czedika, 
a przeciw projektowi prawicy, to też 
nad tym pierwszym zaczęła się dy- 
skusya. Omówiono zaledwie pierwsze 
ustępy projektu, a dalszy ciąg dysku- 
syi odłoźono na poniedziałek. 

Polscy członkowie Izby panów wy- 
brali hr. Potockiego do komisyi 
adresowej w miejsce hr. Stanisława 
Badeniego, który mandat złożył. 


Koło polskie 
(Telegr. (ras. Nar.) 
Wiedeń d. 10 maja. 


Na wczorajszem posiedzeniu Koła! 


polskiego p. Bogdanowioz urgo- 
wał sprawę otwarcia piątej klasy gim- 
nazyalnej w Buczaczu. 

Merunowiczowi wnieść pozwo- 
lono wniosek o przymusową rewizyę 
towarzystw zaliczkowych. 

Gizowski domagał się zmiany 
rozkładu jazdy na kolei transwersal- 
nej w interesie miejsce kąpielowych, 
pragnie w tym celu wysłania deputa- 
oyi do ministra, 

W trakcie dyskusyi nad tym wnio- 


slano poprzednio wszystkim członkom : rządowi greckiemu. 
komisyi; trzy stronnictwa, istniejące | 


Ateny d. 10 maja. 

Regd grecki prosił pisemnie mocar- 
stwa o pośrednictwo a zarazem zawia- 
domił mocarstwa o odwołaniu z Krety 
Vassosa, 25 oficerów, dwóch kompanii 
saperów i 400 żołnierzy piechoty. Ogól- 
ne odwołanie wszystkich wojsk z Kre- 
ty wkrótce ma nastąpić. 

Ambasadorowie mocarstw po tem 
oświadczeniu rządu greckiego przy- 
rzekli pośrednictwo pod warunkiem, 
że recya interesy swoje powierzy 
Europie bez żadnych zastrzeżeń. Gre- 
cya Żąda, aby ten warunek w innej 
formie był wyrażony. 

O sprawie pośrednictwa są nastę- 
pujące szczegóły. 

Reprezentanci mocarstw poświad- 
czyli odbiór greckiego okólnika, w któ- 
rym QGrecya prosi o pośrednictwo, i 
przyrzekli swoje dobre usługi. Tylko 
poseł niemiecki zachował się z rezerwą, 
dodawszy na potwierdzeniu odbioru, iż 
oczekuje informacye swego rządu. 

Uchodzi za pewne, że Porta jest 
skłonną do popierania usiłowań mo- 
carstw, nie zgadza się jednak na za- 
wieszenie broni, aby nie dozwolić 
Grecyi na ponowne zebranie sił. 

Z dobrych źródeł donoszą, że suł- 
tan wcale nie okaże się twardym, 
lecz da dowód pokojowego usposobie- 
nia i nie cofnie swego zezwolenia co 
ido autonomii na Krecie, a tak samo 
nie będzie żądać zbyt wygórowanych 
kosztów wojennych. 

Jedynie ze względów strategicznych 
zażąda sułtan małego uregulowania 
| granicy tak, by grzebień gór na wscho- 
dniej tessalskiej granicy pod Analipsis 
i Nezero dostał się Turcyi. 


gemana znalazł się w ręku i uczących 
się i nauczających. Przysłużyłby się 
dobrze młodzieży, ktoby go naszej 
mowie przyswoił i do szkół naszych 
wprowadził, Nauka w nim zawarta ja- 


sną jest, zdrową, na podstawach pe-| 


wnych opartą. Przedmiot cały trakto- 
wany jest z wielką oględnością miej- 
sca, nie ma zatem rozwlekłości, a jest 
wszystko, czego się wiadomość psy- 


Wolfem, wczorajsze sobotnie posiedze- 
nie, na którem zakończono ostatecznie 
debatę i 208 głosami przeciw 163 od- 
rzucono wniosek o postawienie mini- 
strów w stan oskarzenia, było już spo- 
kojne. 

Neue Fy. Presse zapowiada atoli 
w dzisiejszym artykule wstępnym, iż 
odrzuceniem wniosku postawienia mi- 
nistrów w stan oskarzenia nie zakoń- 


skiem domagał się Sokołowski, by mi- 
nister wpłynął na kolej północną ce- 
lem uzyskania lepszego połączenia. 
Krakowa z Warszawą. | larmat, amunicyę i prowiantu. 

Na wniosek Rutowskiego wybrano j Tureckie oddziały, które z jednej 
komitet AR z Gizowskiego, Ko- strony maszerują ku Domokos, z dru- 
lischera, Rychlika i Rutowskiego, któ- ; giej ku Halmyros obsadziły wiele miej- 
ry ma ułożyć życzenia Koła co do roz- i sęowości. Halmyros jest otwarte dla 
kładu jazdy. wojska tureckiego. 


Konstantynopol 10. maja. 
Turcy zajęli Volo w sobotę o 10 
przed południem. Turcy zdobyli wiele 


jakim dusza w poszczególnych 080-|n;gm 


zrozumiałej. Tym przystępnym sposo- 


chologii domaga. 

Książkę składają trzy części. Pier- 
wsza omawia zasadnicze pojęcia o du- 
szy, jej istnieniu, przymiotach i zale- 
żność wzajemną duszy i organizmu. 
W drugiej przechodzi autor kolejno 
wszystkie objawy psychiczne, w trze- 
ciej zaś zastanawia się nad zmianami, 


czono walki przeciw rozporządzeniom 
językowym dla Czech i Morawii, ale 
ta trwać będzie dalej przeciw hr. Ba- 
deniemu. 


„Mniejszość 163 głosów licząca, któ- 
re nietylko rachować ale i ważyć na- 
leży, wystarczy — powiada Neue fr. 
Presse — aby uczynić rząd obecny 
ożliwym, a że Niemcy, walcząc 
w obronie własnej, walczą za Anustryę, 
więc zwyciężą.* Jest to zachęta i otu- 
cha do dalszej obstrukcyi, która atoli, 
jak doświadczenie uczy, na długą me- 
tę wystarczyć nie może. _ 

Sprawozdanie z wczorajszego po- 
siedzenia uzupełnić należy jeszcze wy- 
nikiem wyborów do komisyj. Wybrani 
mianowicie zostali : 

do komisyi weryfikacyjnej dla wy- 


bach podlega. W każdem zdaniu i o- 
kreśleniu cznó, iż tu przemawia do- 
świadczony pedagog i myśliciel głębo- 
ki, umiejący najsabtelniejsze prawdy 
wyłożyć w formie zwięzłej i łatwo, 


bem wykładu i welon bogatą wyró- 
żnia się korzystnie od innych podo- 
bnej kategoryi książek praca prof. Ha- 
gemanna, dlatego też właśnie uwagę 
na nią chcieliśmy zwrócić tych, któ- | borów: Cambon, Dulęba, Dyk, Eise- 
rym nauka psychologii obojętną nie|]e  Ferjancic, Fuchs, Cambini, Gess- 
jest i którzy z niej najwięcej pe-| man Giżowski, Górski, Hayden 
wnych i dobrych rzeczy dowiedzieć się| Hayn Kern Kienmann Kónig, ng, 
iy 1 , , 

pragną. Laginja, Merunowiez, Okuniew-| 
iski, Pergelt, Piliński, Prade, Pra- 
Kores on denc a Sodi Padiri ap RorcEmini, Schiicker, 
3 edlnicky, Slama, Vetter, Wachnia- 

p y inin, Wassilko, Byk, ' Noske, Da 

Wiedeń d. 9. maja. |szyński, Stransky, Wiedersperg. O- 

(Ugoda. — Podwyższenie płac urzędników. — ,kuniewski przy tej sposobności wniósł, 
Z parlamentu.) poka ze względów, aby dowiedziano 

ki wybory w Galicyi się od- 

b 


a) Sytnacya ciągle jeszcze jest nie- - | o d- 
raoi kod Zawikłania | Sj z z SOK pi OE zat 
zaś jej powodują nie burzliwe sceny, ; JJ RAJ PA 2 | Izby natural- 
co chwili przez opozycyę w parlamen- Dy E TEA u na przytoczony motyw 
cie wywoływane, ale sprawa ugody z EPA PN aop nen odrzuciła, 
węgrami w szczególności kwestya kwot | © lało sposobność gr ÓW do wypo- 
tj. w jakim stotunku procentowym | Wie_zenia SWOROGIZAA. , 
kraje austryackie a w jakim Węgry: Do komisyi petycyjnej weszli: 
mają się przyczynić do pokrycia wspól- : Baumgartner, Bendel, Bianchini, Bie 
nych wydatków monarchii. Sobotnia |Bieloblawek, Deym, Dolecal, Dostal, 
narada prezydentów anstryackiego i Fischer, Ghon, Grössl, Hannich, 
węgierskiego gabinetu, jako też obu Hartig, Heimrich, Kareis, Kaunie, Klein, 
ministrów skarbu: dr. Bilińskiego i Ambros, Mayr, Olpiński, Polchofer, 
Lukacsa, odbyta u tesarza, nie dopro-' Potoczek, Świeży, Wagner, Zanetti, 
wadziła do ostatecznego rezultatu i, Zitnik. 34: i 
jeszcze pisemnie dalsze rokowania od-; Do komisyi podatkowej weszli: 
ywać się mają. Przy tej sposobności Auspico, Baumgartner, Dipauli, Dobl- 
z całem uznaniem podnieść należy sta- hof, Dzieduszycki, Formanek, 
nowisko austryackiego ministra skarbu Gniewosz Włodzimiesz, Herk, Ho- 
dr. Bilińskiego, który całkiem stanow- vorka, Kienmann, König, Lewioki, 
czo oświadczył, iż na dotychczasowy Menger, Moscon, Ochrymowieaś, 
stosunek kwotowy bezwarunkowo się Pabstmann, Vergani, Walewski, 
nie zgodzi i przy podwyżce udziału Pastor, Peschka, Pogacnik, Prochaz- 
Węgier w pokrywaniu wspólnych wy- ka, Rieger, Rizzi, Rojowski, Roz- 
datków monarchii bezwzględnie stać koszny, Scheicher, Seidel, Skala, Stein- 
będzie. i wonder, Welponer, Wiedersperg, Zore, 
Neue Fr. Presse, która ustawicznie boost, Elke Fe 

w politycznej swej części stoi na sta- A $ =” 
iska. o EIE wobec Bärnreither, Czernin, Demel, Dyk, Göss, 
dzisiejszego rządu, w ekonomicznym, rakmayr, Hochenburger, Huyn, Ma- 
zaś dziale] a mianowicie w kwestyi 49)5ki, Nitsche, P Ana Panicca, 
ugodowej jest niejako organem woła adj P o, Wol WA M 
gierskim, donosi, że rząd węgierski, DT % Ai" "Pf rę 4 (IEC, mik , 
skłonny jest zgodzić się na 83:2 pro. | Winnicki, da 5 apferet, aio, 
podozas gdy rząd austryacki domaga | Stransky, Verkauf, acet. i 
się od Węgier płacenia 36% procent,} Do komisyi dla nietykalności 
Miejmy nadzieję, że ta ciężka w roz- pogale kiej weszli: Cambon, Damm, 
wiązanin kwestya nareszcie jakoś roz-| D ulę ba, Dungel, _ Eisele, d'Elvert, 
wiązaną zostanie, a nadzieję tę czer- Feojancie, Funke, Giż o wski. Kulp, 
pać chcemy w przekonaniu, iż Wę- Muhr, Pessler, Pfiegl, Placek, Serenvi, 
grzy zechcą stanąć raz na stanowisku Slama, Spindler, Trumbie, Walew- 
jakiej takiej sprawiedliwości a nie najski, Abrachamowioz, Eugen, 
otychczasowem, mającem na celu li Hirsch, Kapfrerer, Pattai, Weiskir- 
wyzyskanie krajów po tej stronie Li- | chner. 


tawy. 
Gay kwestya kwotowa między | 
obu rządami została załatwioną, zaraz! 


pośrednictwo się udała. Jeśli rząd niem utworzenia sądu obwodowego w 23 
pko OCE WE OE O OO W W O O z a ZE 
potaniały o 8 ot na kilo jedynie w handlu korzennym 


Władysława Bażanta, ure Noia 3 


zaprotestowało przeciw żądaniu Ta-| 
niaczkiewicza, iżby procesy wyborcze . 


przydzielono sądom pozagalicyjskim. 
Jest to obraza dla naszych sądów. | 
Koło nie przychyłla się do tego wniosku. ' 

Wniesione przez Rutowskiego pan 
tycys rękodzielników o dostawy dla. 
wojska przydzielono Popowskiemu. 
i Chrzanowskiemu. i 

Uchwalono popiah wniosek Fi-' 
schera i innych posłów, aby znieść 
ETE A za doręczenia sądowe. | 

ę 

komisyi ekonomicznej, wnosi przyję- 


cie traktatu handlowego z Bułgaryą. tey. 


Chrzanowski domaga się znie-, 
sienia taryf dla cukrowni. i 

Wysocki popiera gorąco traktat, 
mogący się przyczynić do pozyskania 
dla Austryi sympatyi Mad, ałkań- | 
skich. Pod tym względem zgrzeszo- 
no wiele, pozwalając np. bankom wie- 
URE wyzyskiwać państwa bałkań- 
skie. 

Wielowiejski żąda, ażeby imie- 
niem Koła w sprawie tej przemawiał 
Wysocki. 

Kozłowski wnosi, ażeby prze- 
mawiał Kolischer. 

Kolischer w obszernym wywo- 


rzejowicz, jako pem 


Jaworski zdaje sprawę z roko- . 
wań z ministrem obrony krajowej w Ktony_d. 8 maja. 
sprawie Hennera. 

Włodz. Gniewosz chce, by Koło 


Grecy uzbrajają i obwarowują po- 
spiesznie Domokos. Mieszkańcy z Do- 
mokos uciekają. 

Pogłoski już to o zawarciu pokoju, 
ż to o zawieszeniu kroni kursują 
wśród ludności. 

Turcy wprawdzie nie napastują mie- 
szkańców w Larissie, ale spalili wiele 
domów i splądrowali kościety. 

Napad Turków na Domokos spodzie- 
wany jest dnia każdego. 

W Epirze mają jeszcze ciągle Gre- 
©y w swym ręku Imaret i Salagórę. 

Vassos przybył do Aten. 

Konstantynopol 10. maja. 

Edhem basza otrzymał tytuł mar- 


Saad Eddin został komendantem 
trzeciej dywizyi w Epirze. 
Berlin d. 10 maja. 
Interwencya wszystkich mocarstw 
jest najlepszą, ale nie jedyną formą 
załatwienia sprawy grecko-tureckiej. 


[W razie gdyby które mocarstwo uchy- 


lało się od wspólnej interwencyi, albo 
reszcie mocarstw swoją wolę narzucać 
chciało (mowa tu o Anglii), bardzo 
yć może, iż reszta mocarstw sama 
weżmie sprawę w swoje ręce. 
Ateny d. 10 maja. | 
Podobno rozpoczęły się już roko- | 
wania pokojowe. Rząd udał się do ad- 


dzie daje pogląd na traktat, który u- |mirałów europejskich z prośbą, aby po- 


waża za korzystny. 


zwolili greokim okrętom wojennym za- 


Piepes podnosi niektóre wady brać na pokłady wojsko greckie od- 
traktatu, mianowicie wysokie oktroj | WOłane z Krety. 


od spirytusu. Nie zmieniając traktatu |, 


może rząd wpłynąć na Bułgaryę w kie- 
runku łagodniejszego wykonywania po- 
stanowień dla nas uciążliwych. 

Koło uchwaliło głosować za trakta- 
tem i dezygnuje Wysockiego i Koli- 
schera do przemawiania w lzbie. 


t 


Telestanmny 


z placu boju. 


Kopenhaga d. 10 maja. 

Wojenny korespondent dziennika: 
Politiken podaje nam powód cofnięcia 
się Greków z Farsali, że jeżeli armia ' 
recka czasami świetnie odpierała 
ataki Turków, było to bez znaczenia 
dla sytnacyi armii królewicza następ- | 
cy. Armia jest zupełnie znużona; 
brak jej prowiantów i namiotów, któ-. 
re w Luryssie przepadły. Armia jest, 
faktycznie rozprzężona, więc też gdy 
się silne kolumny tureckie pojawiły! 
na dolinie Farsali, uchwaliła rada wo- 
jenna cofnąć się ku Domokos. W Ate-; 
nach stracono wszelką nadzieję Zwy- | 
olęstwa, mimo to, opinia teraz bar=, 
dziej sprzyja królewiczom; w ogólej 


Smoleński ze swą brygadą znajdu- 
je się w Pursuply i oczekuje nowego 
ataku Turków. 

Wojsko greckie skoncentrowane w 
Domokos stoi w pogotowiu do walki. 
Z Farsalosu nadciągają tam znaczne 
sily tureckie. 


TELEGRAM Y. 


Wiedeń d. 10. maja. 
Minister sprawiedliwości wystóso- 
wał pod dniem 5. bm. do wszystkich 
sądów rozporządzenie w sprawie nowo 
systemizowanych sędziowskich posad 
przy sądach I. i IL instancyi. Ilość 


grecki okaże się rozumnym i inną o-,Stryjn i sądów powiatowych w Oity-j 


nii i Podwołoczyskach przypada 68 
rądców sądu krajowego, 51 naczelni- 
ków powiatowych. 

W krakowskim okręgu z istnieją- 
cych 42 naczelników powiatowych o- 
trzymają VIII. kl. rangi piętnastu z d. 
1. listopada 1897, a dziesięciu z dniem 
1. lipca 1898, 

Również w lwowskim okręgu z ist- 
niejących 75 naczelników powiatowych 
dwudziestu otrzyma VIII, kl. rangi 
z dniem 1. listopada 1897, a dziewię- 
ciu z dniem 1. lipca 1898. 


Dla nowego sądu obwodowego w, 


Stryju kreowane będzie miejsce pro- 
kuratora, to ostatnie równocześnie ze 
zwinięciem takiejże jednej posady w 
Samborze systemizowanej. 

Dodatki służbowe zatrzymają pre- 
zydenci sądów obwodowych VI. kl. 
rangi., dalej wiceprezydenci którzy są 
„samojstnymi kierownikami oddziel- 
|nych sądów kraj. dla spraw karnych 
w większych miastach, a mianowicie 
Krakowie, we Lwowie i Czerniowcach. 

Inni urzędnicy sędziowscy nie 0- 
trzymają żadnych dodatków służbo- 
wych. 

Tym, którzy je dotychczas posia- 
dali, pozostawione będą ad personau, 

Prezydenci sądów obwodowych w 
V. kl. rangi będą mieć tytuł radców 
dworu, wszyscy zaś sekretarze tytuł 
sekretarzów rządowych. 

Wiedeń d. 10 maja. 

Cesarzowa odjechała wczoraj wie- 
czór do Kissingen na kuracyę. 

Król Milan przybył wczoraj wie- 
czór do Wiednia i spotkał się z kró- 
lem Aleksandrem, który tu jeszcze 
Bir przyjechał. Król Aleksander 
dziś wieczór odjeżdża do Belgradn. 

Na linii Módling-Hinterbriik wczo- 
raj wieczór zderzyły się dwa pociągi 
kolei elektrycznej. Bardzo wiele osób 
rannych, nikt jednak życie nie utracił. 


Wiedeń d. 10 maja. 
W Tyrolu i Karyntyi padał przez 
dwa dni śnieg. 
Budapeszt d. 10. maja. 
O ostatniej andyencyi Banffego u 
cesarza donoszą, że Banffy i Lukacs 
zobowiązali się wobec korony do sto- 
sunku kwotowego 38'/,, ze strony wę- 
gierskiej. 
Banffy pragnie odroczyć traktowa- 
nia ugodowe na lipiec i sierpień. Opo- 


zycya a także część większości parla- , 
mentu węgierskiego gotują się do za- | 


ciętej walki. 
Drezno d. 10 maja. 
Na wiec Niemców czeskich, tu na 


wczoraj zwołany przybyło około 2000; 


uczestników z całych Czech, a między 
tymi wielu deputowanych. Uchwalono 
rezolucyę, wyrażającą oburzenie z po- 
wodu rozporządzeń językowych. Gdy 
deputowany Zimmermann, omawiał na- 
stępnie trudności zwołania tego wie- 
cu, policya rozwiązała wiec i opróżniła 
salę. 
Madryt d. 10. maja. 

Rząd układa się z Bankiem hiszpań- 
skim o pożyczkę 200 milionów fran- 
ków, opartą na dochodach cłowych. 
Obligacye zachowa Bank w swojej 
tece. 

Paryż d. 10. maja. 

W Kielu odbył się na torpedowou 
„Bliicher, festyn, na który oficerów 
bawiącego tam krążowca rosyjskiego 
„Generał-Admirał* zaproszono. 

Z Tangeru (w Maroku) donoszą, że 
renegat hiszpański, który zamordował 
niemieckiego bankiera Hassnera, został 
przewieziony do Hiszpanii, gdzie są- 
dzony będzie. 

Rzym d. 10. maja. 

Onegdaj dały się tu ozu dwa dość 
silne faliste trzęsienia ziemi; drugie 
trwało długo, bo minutę, i miejscami 
zaczęły się chwiać meble i drobne 
przedmioty na ziemię spadały, Lidzie 
zaczęli w pole uciekać. Szkody nie ma. 


Wiadomości gisłaGwa 
— Wiedeń d. 10. maja. (Telegram 


tych posad zostaje powiększoną o 1311, | *3%. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. miunt 


a mianowicie w V. klasie rangi o 27, 
w VI. kl. o 27, w VII, o 745, w VIII. 
o 282, w IX. o 168, w XI. o 112. Dal- 
szy ciąg systemizowania nowych po- 
sad sędziowych i personalu kancelaryj- 
nego, który powiększony zostanie o 
1493 urzędników, zastrzeżono na pó- 
Źniej. . 

Obsadzenie tych posad rozpocznie 


w południe notowano na gieldzie 
wiedeńskiej: kredyty 362 62, węg. zakład 
kredytowy 40550, anglłobanki 15425, 
lenderbanki 238-—, koleje państwowe 
354-25, elbethal 264:25 akcye tytonio - 
we 15750, alpiny 88* —, losy tureckie 
56'80. unionbanki 289-—, ruble 127-25. 

Wiedeń d. 10. maja. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty- 
qodniu były następujące: 
30. kwietnia. 8. maja. 


r F F Rent i . 101' ; 
panuje przygn bienie. Adjutant króla, | się od 1 listopada 1897; — w okrę- Ae 1 koronowa |. 100-95 10140 
pułk. Thon. oświadczył koresponden- | da kra kiego j| Renta srebrna . |. „10140 10190 
towi: „Bijemy się już tylko za pokój; gach wyższego sądu krakowskiego | | Renta złota . 112055 12255 
jeśli dzisiaj (d. 6 b. m.) zwyciężymy |lwowskiego jednak nie przed 1 lipca |$ pre. węg. renta złota .12205 12225 
pod Velestino, rozpoczną się rokowa- | 1898. EE 0 waj i i Na is 
| RA (Nadzieja ta, jak| Na okręg krakowski przypada 45 et kryt i -B5110 36050 
146). . . g. Bank kred. . 895— 399 — 
s ony Londyn d. 10 maja. posad radców sądu krajowego i 1%] Bunt związk. . | 249-75 SE 
_ Wszystkie dzienniki napierają u- naczelników sądów powiatowych. : RAA Bank ; wia 948:— 
silnie na Grecyę, aby do mocarstw o Na okręg lwowski z uwzględnie- Austr. zakład kred. riemsk. . 454— = 
Landorbanki 3 . 232 — 234:25 
KE kilo Ceylon grubo-ziarnistej wajszlachetn. złr. 1'08 1/, kilo Portorico . . złr. —88  Zakupiwszy 
400 n mann" „ 104 1, „ Santos . . . at 
Jaga n Średnio-ziarnistej = Ją p Jawy złotej . „ 108 
aia s x » —'96 1l »  Mokki arabskiej „ 108 8 kilo odsył 


| Muster umgehend. Doppeltes Briefporto 


i Tantini, malarz 


3 
Alpiny . a 84-75 87:55 
Nordbany G 5 3490:— 3500:— 
Austr. kolei półnoeno-zachnd. . 26150 260 — 
Kolej doliny Łaby . 26450 26325 
Kolej państw. . „ 349'85 351-50 
Kolej połud. „75.50 TT 
Marki papierowe 58'675 58-65 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 10. maja. f 
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były następujące: | 
naali naimgiase 


pszenica na wiosnę 1:61 8 
pszenica na maj-czerwiec 7:60 — 7%0 
szeniea na jesień Ti? — 728% 
żyto na wiosnę 6:54 — 660 
żyto na maj-czerwiec 6:37 — 642 
żyto na jesień 6:09 — 6'17 
owies na wiosnę 580 — 585 
owies na maj-czerwiec 579 — 583 
owies na jesień 565 — 572 
, kukuradza na maj-czerwiec 363 — 870 
| pukurudza na lipiec-sierpień 3:80 — 385 
rzepak na sierpień-wrzesień 10:90 — 11:16 


e D 


Przyjechali do Lwowa. 

Dnia 10 maja. 
| Hotel Żorża. J. ks. Jabłonowska z 
Bursztyna, St. Puzynina z Zahaypola, H. hr. 
Stecki z Wołynia, Sz. hr. Koziebrodzki z 
Chlebowa, L. Br. Briickmann z Manastyrca, 
K. hr. Łubieński z Krakowca, M. hr. Ko- 
morowski z Chorobrowa, K. Wierzchleyski z 
Stawczan, J. Rakowski z Rakowski z Her- 
manowie, M. Brykczyński z Pacykowa, dr. 
J. Sterkowicz z Nowego Sącza, dr. Z. Kep- 
lrr z Chrzanowa, A. Rodakiewicz z Prze- 
myśla, M. Ropczyński z Łańcuta, K. Macho- 
wicz z Jasła, J. Freund-Arthausen i F. 
Neuhaus z Złoczowa, B. Brudermann z Tar- 
nopola. 

Hotele: Bellevue + Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. Dr. Józef Rotkblum 
adw, z Niska, ks. J. Rokosch prob. z Ho- 
rożawki, J. Knapisch z Jagerndorfu, J. Ja- 
siewicz z Nadwórny, A. Krzyczkowska i M. 
Gielitowiczowa z Hukałowie, J. Fisch z Trye- 
stu, dr. S. Winkler i dr. J. Dedches z Kra- 
kowa, O. Rosenwald, N. Broch, M. Sobel- 
sohn, J. Eisenstein, A. Sternlich, M. Dubs 
i J. F. Haas z Wiednia, S. Samuch z Ko- 
łomyi, J. Ingwer z Rzeszowa, J. Lottringer 
i N. Goldenberg s Brodów, J. Libelt z Ko- 
łomyi, S. Reichensberg z Raspenau, N. Lu- 
sig z Drohobycza, S. Braff z Brodów. 


Wadesiane. 


CL tę rubrykę redakoya nie odpowisda.) 


Henneberg- Seide. 


— nur ńcht, wenn direkt ab meinen Fabriken 
bezogen, — schwarz, weiss und farbig, 
von 35 kr. bis fi. 14-65 p. Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste ete, (ca. 
240 verseh. Quel. und 2000 versch. Farben 
Dessins etc.) porto- und steserfrel Ins Haus 


der Schweiz. 
Seiden-fabriken 6. Henneberg 
(k. u. k. Hof.), Zürich 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Zyg. Gembarzewski 
ordynuje od 3—5 popołudniu 
ul. Jagiellońska 4. I. piętro. 


Skład wina Chassaing znajduje się 
we wszystkich aptekach, szczególniej u pp. 
Mikolascha, Ruckera, Sklepińskiego, Wewiór- 
skiego, Ehbrbara i Krzyżanowskiego. 


ROZPACZ! 


Z łoża boleści mężczyzna lepszego po- 
chodzenia w wieku lat 45, katolik, złożony 
od 2 lat ciężką chorobą płucną, suchotami 
— zupełnie zabsorbowany materyalnie for- 
sowną kuracyą, zmuszony jest na tej drodze 
prosić zacnych i szlachetnych  filantropów 
dobrodziei o przyniesienie mu pomocy ogól- 
ną składką — podanie zaś  dobroczynnej 
szlachetnej dłoni ratunku jęczącemu pod 
brzemieniem ciężaru , nieubłaganego losu, 
znękanemu,  nieszczęśliwemu, walczącemu 
wśród strasznych cierpień fizycznych z nie- 
zbędnemi potrzebami życia, któremu koniecz- 
nym jest wyjazd ny Świeże powietrze, nie- 
wątpliwie Bóg Najwyższy sowicie nagrodzi. 
Łaskawe datki na ten cel przyjmuje Admi- 
nistracya Czcsu w Krakowie. (1050 2.6) 


TEATR Hr. SKARBKA. 
We wtorek dnia 11. maja 1897. 


MODELIS. 


operetka w 3 aktach Fr. Souppego. 
Osoby : 


pni Kasprowiczowa 
pna Bohuss 


Silvia Perezzi 
Stella, jej pasierbica 
Tomasz Stirio, fabrykant 
salami z Werony p. Myszkowski 
p. Olszewski 
Clava p. Kratochwil 
Martinezza, kwieciarka pni Bronikowska 
Niccolo, ich syn, kolporter p. Bogucki 
Coletta, praczka pni Radwan 
Riccardo Madrini p. Jednowski 
Nosco, chłopiec z drukar. pna Jaroszówna 
Teresa, sprzedająca za- 
ki 


pałki pna Weigel 
Coquetti, przekupień po- 
marańcz p. Jednowski 


Pipo, kasztaniarz p. Patiuszenko 


5|Nigro, przekupień wody 


sodowej p. Kornażyński 


Praczki, przekupki, przechodnie itd. lud, go- 
ście, — Rzecz dzieje się współcześnie w je- 
dnem z włoskich miast. 

Początek o godzinie 7!/,, wieczorem. 


wielką partyę kawy wprost od prod u- 


centów po przystępniejszej cenie, jestem w możn o- 
ści o8 et. na kilo taniej sprzedać. Przy zamówien u 


am opłacone do każdej stacyi pocztowej. 


Kto cierpi na 


Epilepsyę, 


tis i franco. Do nabycia przez : 


Najmniejsza 


Książeczka do nabożeństwa 


wyszła świeżo 
nakładem Księgarni katolickiej 


Dre WŁAD. MIEKOWSKIEG] 


w Krakowia 


od tytułem : Książeczka miniaturo- 
li Krótki zbiorek modlitw 

ułożył S. B. 

Wielkość książeczki wynosi 7/5 entm. 
drukownna na najpiękniejszym  welinie, 
drobnemi ale wyraźnemi bo zupełnie no- 
wemi czejonkami, z obwódka różową na 
każdej stronicy, epraw. bardzo elegancko 
w miękką skórę, brzegi złote a pod niemi 
pasowe. 

Cena egzemplarza: 2, 2:/,, 57 1 8 ko- 
zon, stosownie do skromniejszej lub bar- 
dziej ozdobuej oprawy. Na porto dołączyć 
15 ct. 


po złr. 1 


szpalerów po zł. 2:60, 3 — i 350 
Noże ogrodnicze na różne ceny 


p angielskie i niemieckie. Szezotk 


wa, Czy 


ct. 75 i 85. Plłki ogrodo 
et. 45, 65, 75, 85 1 


gatunkach — poleca 


Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


wszem piętrze. 


| 


DROBNE OGLOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


= I 


AMOISTNY GOSPODARZ LASOWY 


IECHY kowalskie, wyrobu krajowego, 

znakomite, po zł. 30— i 35*—, sznaj-9 p 
dyzy, Śśrubstaki, kowadła, młoty itp. pole-|łych swye 
ca Piotr Chrząstowski , handel żelazny we szczenia, Szczegołów u 
Lwowie, plac Kapituiny 1 (naprzeciw ka-|K. Polińskiego, Lwów, 
tedry). dwika 1. 5. 


Ņ ASZYNISTA egzaminowany. uzdolnio- 
„IR ny w reperacyi maszyn, poszukuje po- 


olarony nadzwyczaj dobrza przez bj- 


padaczkę, kurcze i in- 
ne nerwowe przypa- 
dłośei, niech zażąda 
broszurkę o tem gra- 


Schwanen-Apotheke, Frankfnrt a. M. 
a 
Wszelkie narzędzia do ogrodnic- 
twa jako to: Nożyce do gąsienie 


-—, Nożyczki ręczne od 
90 ct. do złr. 350, Nożyce do 


stalowe do czyszczenia drzew po 
we po 
- 110. 

Grabie , łopaty, grace do ścieżek 
w największym wyborze i w doskonałych 


ANTONI HALSKI 


Osobny magazyn mebli żelaznych na pier- 


Z 


h służbodaweów, poszukuje umie- 
dziela Biuro J © 
ulica Karola Lu- 

413 


KLEP NIEMOJOWSKIEGO prenie- 
siony z Teatralnej na plac Marjacki €. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 10. Maja 1897. Nr. 130. 


Antoni Gudiens 


Lwów, 1758 
plac Maryacki, hotel Europejski 


poleca najtaniej w wielkim wyborze 
Perkale, Batysty, 
Piki, Zefńry, Poń- 
czochy, Pończoszki 
i Skarpetki. 


Od 50 lat przez najpierwsze znakomitości 
lekarskie uznana jako 


najlepsza woda do ust 


Anatherynowa 


nadwornego dentysty J. G. 
Poppa w Wiedniu 
We flaszkach po 140, 1:— i 
50 et. do nabycia we wszyst- 
kich aptekach, drog. i perf. 


Już nadszedł nowy wybór 

KZ OSZ UL 

Najwiekszy wybór kolorwych pończoch, 

pończoszki i skarpetki. Bielizna wełniana prof. dr. Jagera, także 

bawełniane i siatkowe kaitaniki na lato — poleca po najniższych 
cenach Handel płócien i gotowej bielizny 


F.S. BARDASZA " 


naprzeciw kościoła katedry. 


? 
1 


i wzory í 


wyrabia dobrze i tanio, urzędowo 


te 


WIEN, I., Maximilianstrasse Nr. 5. 


Paten 


1567 


Budowa nowego. teatru miejskiego we Lwowie. 
Ogloszenie ofertowe. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo robót ziemnych, betonowy h, 
murarskich, asfaltowych , kamieniarsk 
wie nowego teatru miejskiego we Lwowie, 
cya ofertowa w sall posiedzeń Magistratu król. 
na dniu 22, maja 1897 r. przed południem o godzinie 11. 


odbędzie się pertrakta- 


ze stosownym napisem 
e ze złożone- 


z powyżej wymienio- 


w które mają 


Jedynie prawdziwy 


gady. Adres : Maszynista, poste restante 


Lwów. 410 

4 POKOJE, kucbnia, ewentualnie i staj-|7 ogrodem, 
nia, natychmiast do wynajęcia ul. Św. składający się : 

Marcina 1. 65. Biiższa wiadomość w skle-|jach Z komfortem urządzonych A 

pie Dabrowskiego, Teatralna 7. «  |stajnią , wozownią , ekwipażami, z całem 
REMIOWANE medalami tutki Niemo 


urządzeniem hotełowem , 
P jowskiego s2 wszędzie do nabycia. 
wszelkich pierwszych kwia:ó 


wym i martwym , tudzież z parcelą budo: 
wlaną od południa po 
Fi 
iance wiosennych : dywanowe, grun- 
towe, wszonowe, pnące — we wszystkick |nowa 


przystępna. Zgłoszenia 
wimuje adw. Dr. 
Lwowie , lub właścicielka 
w Zakopanem. 
możliwych kolorach; jarzynowu, SZparago- 
we, konwaliowe, truskawki olbrzymie naj- K 
uowsze. Kwia.y letnie, róże, 48lmy, azalee 
i kamelie z pzezk:m' i kwitrące złr. l'— 
do 150. Rhododendron 1'50 do 2 złr. Gro- 
azok cukrowy, szlachetne kartofle, drzew- 


| 


407 


r 
Bwów (z bramy wprost na podwórze) 


ZAKOPANEM na sprzedaż z wolnej 
ręki pensyonat (willa) Jordanówka 

w  prześlicznem  połpżeniu, 
ię z 5 budynków, o 41 poko- 
wraz ze 


inwenta zem ży- 


łożoną. Cena kupna 
eflektantów przyj- 
Aleksander Marjański we 
Natalia Jorda- 


ANDYDAT semina.yum nauczycielskie 
go poszukuje lekcyi w miejscu do ucz- 
niów, którzy mają złożyć egzamin wstępny 
zed wakacyami. Adres: ulica Źródlana 7 


Proszek perski 


na owady 


sprowadzony wprost od plantatora 
„poleca 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska l. 8. 


Towary Kotonialne 


Lwów, dnia 8. maja 1897. Magistrat. 


Z Z W O R 


l 


BF Ciągnienie już 15. maja! Bf 
Główna wygrana : : 


Promesy węg, cale po atr, 5, polówki po zk. 3, zir. 120.000 
Promesy kred. ziemskie por. [b o. „ 45.000 
Premesy węgiers, hipoteczne po zir 2, „ 50.000 


ka i krzewy owocowe i ozdobne — wysyła 
się w G,asie odpowiednim do sadzenia. 
Cenniki bezpłatnie. Lubycza królewska, 
ogród handlowy i fabryka konserwów ja 
rzynowych. 1472 

p=°%ś8a. Osoba w bardzo przykrem po- 


łożeniu, prosi o pomoc w egzystencji. 
Zefa Lewicka, Zamarstynów pod Lwo- 


wem Nr, 243. 
l. Kapralik isszanenta masy. 


szne i samogrające. Cenniki bezpłatnie. 


Kto się chce żenić! 

Mieszczanin czy szlachcie. który chce 
się ożenić odpowiednio do swego stanowi-| 
ska i do awoich stosunków, powinien za- 
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, od: 
Mariage Company, Budapeat, VII. Bethlen- 
gasse li, za nadesłaniem 30 et. w mar- 
kach listowych. (W zamkniętej kopercie). 
OOO 


Szparagi 
L 1 kilo złr. 1'20, IL 1 kilo złr. 0-75 
Ogród Lubycza Królewska. 


V Spr 


żęciem, 
mość ul. Janowska, Awner Wk. 


( 


zedania 20 morgów pola zZ siano- 


cyi 
ezu je 
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc 


s 


kniejszy daje połysk. 


na składzie, taniej niż wszędzie. 


Panom przedsiębicrcom i budowniczym 
znaczny rabat. Magazyn 


A. Krzysztofewicza 


Lwów, plac Halicki I. 2. 


: Taniej jak wszędzie! 
Zarząd dóbr Zameczek 


wysyła w każdej ilości pocztą i koleją ze 
stacyi Żółkiew 


nejprzedniejsze, szparagi ogrodowe 
obeenie po 60 centów za kilo, 
później taniej. 


Dla stałych odbiorców na cały sezon 
cena znacznie niższa. 

Zamówienia telegraficzne i odwrotną 
pocztą mogą być tylko w miarę możliwo- 
ści uwzględnione. 

Wszelkie zam 


| Olearczyk, 


tz 


„R Personalcredit 


tuzin. Konwalie 100 sztuk 1 zł. Fiotki bia- 
łe po 
ż cnia 


żany. 


najtaniej, we wszystkich kolorach, po- 
łe:a handel 


F. KNAUER I SYN 


Lwów plac Kapituluy 1. 
re franco. 1778 


wienia adresować tylko|| Próbki na żad 


Pierwszorzędny dom 


w Roquefort poszuk 
pców w pierwszorzę 


NARAJOWIE koło Brzeżan jest do 


wraz z budynkami. Bliższa wiado- 


AKŁAD FROTERSKI Bednarskiego 
przy ulicy Czarnieckiego 12, przyjmuje 
zamówienia tak w miejscu jak na prowin- 
na zaprawianie podłóg woskiem kau- 
kowym, który prędko schnie i daje ła- 


Przy częstszem wycieraniu A dona 


2000 ni tapet 


Story płócienkowe na 
wałkach samoczynncyh 


Fiołki olbrzymie re:nontanty po 30 ct. 
30 et. tuzin. Róże cukrowe do sma- 
po 35 ct. sztuka. Maliny remontanty 
po 4 ct. sztuka. Ogród Łapszyn — Brze- 


z 


Z 
DRELISZKI LIBERYJNE 


uje najlepszych zastę- 
dnych handlach deli- 


Wachgglstuben Action: Gesellschaft „MERCUR, Wien 


I. Wollzeile 10 u. 13, LV. Wieden Hauptstrasse 14 (Hotel Stads Triest 
VII. Mariahilferstrasse 74 B. 


i owoce południowe 
w najprzedniejszej jakości 
w handlu 


St. Markiewicza wa LEOWIE. 


mu _  <ouómmeć O 
Nowo otworzona 


PRACOWNIA POWOZÓW 


włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa- 
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 


JOZEF PUKAS 


pracownia powozów i lakiernia 
Lwów Kopernika 11. 


) 
18 
1920 


L. 22307. 


Ogłoszenie konkursu. 


W celu nadunia począwszy od I. półrocza pizyszłe 
nego dwóch stypendyów w rocznaj kwocie 230 złr. z „fundacyi sty- 
endyjnej é. p. Wincentego de Barschka Szachłackiego dla sze- 
Ściu nczniów szkół gimnazyuluych w Stanisławowie“, ogłasza się ni- 
aiejszem konkurs. 

O stypendyum to mogą się ubiegać tylko biedni uczniowie szkół 
gimnazyałnych w Stanisławowi», osieroceni, t. j. pozbawieni obojga ro- 
dzieów lub przynajmniej ojea, z rodziuy polskiej, religii rzymsko- 


z; stare i nowe sprze 
daje najtaniej 
Emil Weiner 
WIEN 


I.. Salzthorgasse 8. 


w naukach nkończyłi i do szkół gimnazyalnych w Stanisławowie wstą 
pić się zobowiązują, albo jnż do szkół gimnazyalnych w Stanisławowie 
uczęszczają i dobryin postępem w naukach się wykazują. Uczniowie 
przyjęci do j*kiegokolwiek internatu nie mogą korzystać z niniejsze 
fundacji. 

Prawo rozdawnictwa służy Radzie gminnej miasta Stanisławowa 
z zastrzeżeniem zatwierdzenia zə strony Wydziału krajowego, ewen- 
tualnie zaś Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za po 
szkolnej do Wydziału krajowego najdalej 
załączając do nich dowody, iż kandydat p 
powyżej określone. 


BOLE ŻOLARKA | 


do dnia 30. czerwca r. b 
osiąda wszystkie warunki 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem. 


' We Lwowie, dnia 30. kwietnia 1897. 

; CHINE, KOKE, PEPSINĘ, ii - ese 
; Elixir ten przepisywany powsz chnie 
4 przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyst- 
kich paryzkich szpitalach. i 
Na wystawach otrzymał Medale złoie 
i Dyplomy humorowe. 
Collin, Aptekarz,i K. 49, rne Mnuben:o, Pariz 

H 


Konkurs. 


Wydział Rady powiatowej w Skalacie rozpisuje _ niniejszem 
konkurz na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w Tarnorudzie, 
z płacą roczną 600 złr, i ryczałtem na koszta podróży 400 złr. 


2 y Za) 
EA | AK 


von 500 f. anfwirts Tersehafi |katesów. Zgłoszenia z podaniem świa- a ren i SE Do okręgu tego przydzielone są następujące miejscowości a to: 

diskret D. ramer. beh. EPA pd zł TZ ARE p TE poloze i M0! WA Tarnoruda, Czerniszówka, Orzechowiec, Kaczanówka, Iwanówka, Ko- 

ant, Agentar Budapest, Csoko- 8. ka 19. 1830 3 Woki. |.e Wiki NT żyska, Żurówka , Taszczówka, Łuka mała, Kokoszyńce , Kozina i 
lem rar" |Stawki, tworzące razem ludność 15.896 dusz. 


neystrasse Nr. 10. 


P [ | 
8 szirtingowe, batystowe 


lamy wątrobiane i inne nieczystości cery|Ne; siatkowe i jedwabne, z 
Ksi ad dniach bezpowrotnie po uzyciu turystów i do podróży, 
Dr. Christoff'a zna omitego nieszkodli- Paski do tychże gurtowe, gkó- 
wego Ambraoreme. Prawdziwy tylko rzane i jedwabne 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- ? 
nych słoikach po 80 ct, Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Sreb'nym Orłem* 
Zoemanta Buckera ; w Krakowie w ap.ece 
. Redyka i E. Hellera, w Brodach w 8p- 
tece Leona Kallira. 1564! 


OKRUCHY HERBACIARŃ 


Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: 
1. gatunek zkr. 320 | za kilogram franco 
2. gatunek złr. 8 — | z opakowaniem 


AA. WE. WE A [W ND HL 


Thee % Rnm-Importeur, Brünn. 1270 


R aM: 
F Medale i odznaczenia 
Ces. król. uprzyw. na wszystkich wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WVE LWOWIE 
e | najczyściejsze wódki polskie mocne, 
rumy tak krajowe jakoteż | zagraniczne, Starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
nlówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalności fabryk itd. 

po cenach najprzystępniejssych. 

adość wiełostronnym życzeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
k: Kontuszówkę Nr. L i Kminkówkę słodzoną Nr. IL. chemicz- 
a rezultat otrzymany podajemy poniżej. 
Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
Kontuszówki 60 


OKKk GZ n M znak 1 a ŻA 
Laborator yam technologii chemicznej 6. K. szkoly politęchnicznej we Lwowie, NL 


LO 
I. Orzeczenie. AM + 


Lwów, plac Maryacki 8 
(róg Hetmańskiej). 


Nagroda honorowa 
Ministerstwa handlu. 


1503 


poleca najlepsz rosolisy przednie , likiery, 


Czyniąc z 
wyroby nasze, ja 
nemu rozbiorowi, 


Loco Fabryka notujemy : 


n 


L. 3 

otrzymanych rezultatów, szczegółowego poszukiwania 
ù alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem : 
alkoholowym , przygotowa- 
iera w sobie 
enie dodać 


Na podstawie wyżej 
„fozlu* i innych zanieczyszcze 
„Kontuszówka 1.“ jest słabo słodzonym wyrobem | o 
nym na casto i dokładnie rektyfikowanym spirytusie, że nie zaw 
żadnych takich składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrz 
mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były. A 
Wyrób ten jest moenym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 
nego rodzaju wyrobami zasługującym na polecenie. 


podob 
Lwów, dnia 28. maja 1894. Prof. 


Bron. Pawlewsks (m. p.) 


Koszule ol 2 A. 


i fularowe, "M 
znakomite dla 


Górski i Szydłowski 


t utrzymywać aptekę domową. 
ydziału Rady po- 


trzone w załącz- 


Lekarz okręgowy obowiązany jes 

Podania o tę posadę podawaó należy do W 
wiatowej w Skałacie do dnia 31. maja 1897, zaopa 
niki udowadniające: 

1. dostateczną fizyczną zdatność petenta, 

2. prawo obywatelstwa austryackiego, 

3, dyplom doktora medycyny upoważ 
praktyki lekarskiej, 

4. nieskazitelny charakter, 

5. znajomość języków krajo 

6. praktykę najmniej dwule 

Między kandydatami będą m 
każą się dwuletnią służbą w szpi 
dyplomu doktorskiego, albo egzaminem fizykackim. 


p | mo EGO JSCONWEŚĄ 
Ręka po użyciu farby 


' 


wych, 


tnią w zawodzie lekarskim. 


MAYF 
FARBE SEIFE 


A 
al" 


AST BEGCH 
iE 


Dla gospodarstwa I przemysłu 


| 
f 
E 
| | 


Maypola Soap |] PISKI, dwiażnać | dalikatność cory 
angielskie otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu 


mydło do farbowania 
farbuje w każdym kolorze trwale i 
nie płowieja. Prucie gotewych su- 
«= kien nie jest potrzebnem. 
Cena za sztukę 40 ct. czarne 50 et. 
Wszędzie do nabycia. 


The Maypole Cem. Ltd. London. 


Jeneralna ajencya: 
Wien, VI., Mariahilferstrasse 106. 


Joseph Voigt KM, l, hoier Harkt |, | 


„zum sohwarzen Hond“. 


HELIANTYNY. 


zyskał powszechne uznanie i został od- 
dalami zasługi i dyplomem honorowym. 


Znakomity ten środek 
szezególniouy 10-ma me 


rystaliczna jest najlepszym środkiem do 


Brillantina płynna i k 
konserwowania brody 1 bokobrodów. — 


pięknego ułożenia i 
Flakon 50 ct. 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako- 
nik 50 ct. 

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło= 
sów na trwały i piękny kolor ezarny lub ciemny. Cena 1 zł. 

Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Fłakonik 1 zł. 

Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et. 

Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 et. 


Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 
naturalny kolor. Słoik 1 złr. 


JAN IENATOWICZ 


magister farmacfi i chemik sądowy, właściciel fabryki , perfum 
i mydeł toaletowych 
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halieka 1. 11. 


W Krakowie Sukiennice l. 20. W LUzerniowcach Rynek 1. 2. 


1 powodu wydzierżawienia folwarków 


odbędzie się 1831 
w dniu 20. maja 1897 


LICYTACJA 


z wolnej: ręki 
na konie robocze , młodzież 
i jałownik , w Trofąnówce, 
p. Gwożdziec, Stacya kolei 
Zabłotów. 
Początek licytaeyi o godz. 8. rano 
' Zarząd dóbr Trofanówka. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostec KL 


dia TURY BTO WW -| 
skarpetek, także dla dzieci ją 


Lwowie ulica Teatralna 1. 9 - 


marki oohronne we wszystkich krajach JI 
autoryzowane Biuro patentów J. FISCHER 3 


Z W W a 


ich i ciesielskich przy budo-jf 
stoł. miasta Lwowa 


dsiębiorstwo ubiegać, winni wnieść w po-f 


b na wszystkie razem || 


go roku szkol- 


katolickiej pochodzący, którzy albo szkoły ludowe z dobrym postępem pospiesz. 


Średnietwera przełożonej władzy |pospiesz, 


niający do wykonywania 


ieli pierwszeństwo ci, którzy wy- 
talu powszechnym po uzyskaniu 


NY obec 


ndwyższania płać nrzędniczych 


J Liczni Wielmożni P, T. Panowie e. k. Urzędnicy państwo- 
| wi, Oficerowie c. i k. stojącego wojsku i e. k. Obrony kra- 
jowej zapewne powitają z radością nasze doniesienie, że z ca- 
łą gotowością udzielamy wszystkim p. t. panom Urzędnikom 
państwowym i prywatnym i Oficerom przy zakupnie na- 
szych towarów kredytu i ulg w spłatach wedle umowy bez 
jakiegokolwiek podwyższenia cen. 


Równocześnia oznajmiamy, że z powoda rozwiazania stosunku komi- 
sowego Z wiedeńska firma „Tepichhans Metropole* przeszedł cały skład 
komisowy przy ul. Sykstuskiej l. 6 w nasze posiadanie i jesteśmy w stanie 
prawie prawdziwe perskie dywany o0 30, 40, a nawet o 560%, taniej 
wd" y 

iłosnicy prawdziwych dywanów znajda u nas istne skarb d 
jakoto: BUCHARA BY! UDGISTAN, DAGHESTAN, KIWA, SZUMAK. DER" 
BENT, JAPRAK, FEHERAN, MEOCA, CARAMANI i ANATOLSKIE TORBY 
(a 

a prawdziwość tych dywanów wschodu, daje jmi 
i gwarancyę. "ABE; À He ą -* 

W jednym z ubocznych oddziałów znajdują się wszystki i- 
we europejskie i anstryackie komersowe dyn sky: jek: dla Arie 
jadalń i sypialń, portiery, firanki koronkowe i story, obicia na me- 
ble, chińskie skóry kozie, chodniki, dywaniki, dywany Ścienne i koś- 
Ej DŁ NEJ dek graare, gab! as stoły i łóżka wełniane i 
pluszowe, kołdry, koce na konie a podróży, jakoteż 

wofesoru Jaegera. L Lp ste iocepya na 
zw Tym P, T. Panom, którzy nie maja sposobności odwiedzenia nas oso- 
biście wysyłamy z przyjemnością bogato ilustrowany cennik naszych towa- 
rów, podług ]tórego potrzebne przedmioty zamawiać należy. 

Listy i zamówienia upraszamy adresować : 


Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE* 
dawniej „Tepichhaus Metropole“. 

Lwów ulica Sykstuska 1. 6. 
lub do Głównego Składu plac Kapitulny 1. 3 


c EATE ET OE T PRACOW ED 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1897. 


3 (Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 


średnio-europejskiego). 


Poe!'ąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 1-80 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
7:50 z Janowa 
9:52 z Tarnopola i Brodów na dworzae Podzamcze 
805 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
8-25 As i Rawy ruskiej 
9'10 z Krakowa (Warszawy), Wieliczki, z Orłowa przez Tarnó 
maja do 15. sierpnia wł.; z (Pesztu), Ch PAC rż 
10:35 z Jarosławia : a WIĄŻE a 
1:15 z Janowa 
pospiesz. 130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnó 
Sch ry RS ACE bg Rój eh Ha Sambora path aeh, 
obow 40 z z Hr ebeno K . li i i 
; a China cję ew 60006 LO TE 
1'50 z Czerniowiec, Bukar esztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
2-15 z Podwołoczysk (Kij yczyniec, Husi 
z x z. "Bada yk Kopyczyniec, Husiatyna, Brodów na dwo- 


Pociąg godzina 


pospiesz. 
n 


k 2:30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzec głó 
osobowy © a Ea Jarosławia przez Rawę sd 
A "35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów d 
5:45 z Ickan, Suczawy, Seretu, Kidwy WE kaj" 
«sobowy | 3:04] z Podwołoszysk na dworzec Podzamcze 
4. z AO na dworzec główny 
1 | z Krakowa z Ortowa przez Tarnów od 25. czerw. d i 
Maji 8 AJ c ER Jasła przez Rzeszów; z OGC i 
, Jasła, Lwoni i Ch: 
> sę pre przemiły cza, Rymanowa, Sanoka, Sam5ora i Chyrowa 
osobowy z Podwełoczysk, Podwysokiego, Brodów na dwor ł 
N 6:5b] z Krakowa, Orłowa, R a i de 
A prasa H Syst , Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa 
x '00] z Janowa od 1. maja do14 czerw, wł, od 1. września do 30 
śnia wł. codziennie, zas od 15. r M. nS 
do wadi czerwca do 31. lipos tylko w 
815] z Brzuchewie tylko od — do — włącznie 
8:40] z PTE 1 przez Rzeszów ; z Rawy ruskiej przez Jaro- 
BRam asła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
{osobowy l Z "WSA ROT tylko od — do — włącznie 
|= z R, od 15. czerwca do 31, sierpnia wł. tylko w niedzielę i 
z 3 z lekan, Nowosielicy i Kałusza 
s k Z Przemy przez Jarosław, Orłowa, Iwonicza, Rymanowa przez 
ospie8z. "43 i i 
pospieBz z w a 0 Brodów, Kopyczyniec, Podwysokiego, na dworzeć 
AG Z Lerni Psia Kozowy 
‘00f z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Podwysokiego ma dwo 
os bowy |10 20] ze Skolego (tylko od l. maja do 30. reini wł.) sure SAN 


TOWA 
12107 „ Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza 


Pociąg odchodzi zè Lwowa: 


pospiesz. 6-00 =. 24B (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 
6 10 do lekan, Kozowy, Suczawy 
6:15 do PE: (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 
6:45 do Iekan, Husiatyna, Suczawy 
„ 8-40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia 
mamą sA Pr Tarnów 
o Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Mez 
z0-Lakorcz, (Pesztu), Sanoka, mano i 4 
Przemyśl ja ko ris d I CAR PD 2 
920 o eo PEN Hrebenowa od 10. lipca do 31. sierpnia wł Ksłusza- 
Towa 
9:25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca, Jarosławia 
E io Priya 13 
5 do Podwo!oczysk i Brodów x dworca głó - 
siatyna, Podwysokięgo ji re wk 
10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyńce, Hu- 
aiatyna, Podwysokiogo ¢ 
10:45 do Ickan (Jass, Uałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Beretu 
104 do Janowa od 15 czerw. do 31. sierp. wł. tylko w niedziele i święta 
155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
2'08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamaze 
2:31 do Brzucho wie tylko od — do — włacznie co niedzieli i święta 
. 240 do Czerniowiec, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Seretu, Ickan (Jass 
Gałacza, R Ja i 
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja- 
O Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tar- 
05 do Skolego tylko od 1. maja do 30. września włącznie z Stryja 
15 do Janowa od 1. maja do 14 czerw. wł i od rail 30. Tatai 
włącznie codziennie od 15. czerw. do 31, sierp. wł. tylko w dnie 
powszednie 
7 do Brzuchowie tylko od — do — wł, 
0 do Zimnej wody tylko od — do wł. 
0 do Jarosławia 


3 
3: 


32 
34 
44 
Noc mme 


osobowy 4:40] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nadbrze- 

zia, Orłowa przez Tarnów (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwoni- 
cza, Krosna przez Przemyśl, Rawy ruskiej przes Jarosław, Ja- 
sła przez Rzeszów 


- 5:20] do Łuwocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
x 6:45] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La- 
borez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15. czerwca, do 15, 
września włącznie 
A 4:05] do Sokala, Rawy ruskiej 
= 7:25] do Tarnopola z dworca głównego 
P 7:80] do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
2 14) do Tarnopola z dworca Podzamcze 
5 748] do Janowa tylko od 1. paźdz. do 30. kwietnia wł. 
s 850] do Janowa od 1. maja do 30, września wł. 
z 10:30] do Tekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo 
sielie, Suczawy 
pospiesz. | 10-50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy _ | 11-00f do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńca, Husiatyna z dworca głó- 
wnego 
s 11:23] ten sam z dworca Podzamcze 


UWAGA: Oras średnio-europejski różni się od czasu lwowskiego 0 36 mi- 
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim == 12 godzinie 36 minut 


czasu lwowskiego. 

s Nocne godsiny od 6:10 wieczór do 659 rano odznaczone są podkreślemiem 
czb minutowych i objęte są tłustemi ramkami. — Biuro Ma jne e. k. ko- 
lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu Imperial, udzieta /jaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jasdy i Pokład jasdy 
w formacie kieszonkowym. 


4 drukarni i htografii Pillera i Spółki, 


